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Dziennik wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. — Pre- | 
w Urzędach Pocztowych; w War- 
x Dyrekcji przy ulicy Miodowej 
Numer 487, jak i winnych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w Warsza- 
— miesięcznić kop. 67.— 
—Za odnoszenie do domu, dopła- 
% sję miesięcznie kop. 5; — w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 10; półrocznie 
M. 5; —kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się prerumerata; 
4 głównym zaś kantorze można prenumerować pr tejże cenie na te same termina, 


numerata przyjmuje się w Warszawie i 
zawie przyjmują się tak w głównym kantorze 


Wie rocznie ra. $; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2; 
ez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje Się. 


a na inne po kop. 92 na mie: 
oqan 


PRENUMERA’ A 


DZIENNIK WARSZAWSKI 


-_ Pomiedział 


AWK 


ek 10 (22) Marca. 


Rok 6. 


skróceniom —Listy 


W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien- |! 
ników, obok powyżej wymienionych termi- |. 


nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa- 
mym stosunku. 

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 


Dziennik Warszawski w drugim kwartale bę- | prenumerować Bziennik w Kantorze Głównym 
dzie wychodził, według tego samego progra- | Dyrekcji, raczą nadsyłać wszelką prenumeratę 
Mu, wtym samym formacie i w takich samych | na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, 2 


Warunkach, jak w kwartale bieżącym. 
Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 


wyraźnem wypisaniem adresu. 
Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco- 


ugi taż sama co w kwartale bieżącym, a mia- | wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w 0- 


lowicie : 7 
` bez rozsyłania: 
narok. . . . « TE8 — 
> „ 6 miesięcy : , 4 — 
„ 3miesiące . „ Z — 


„ Ek miesiąc — k. 63 

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz- 
lie kopiejek 5. 

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa- 

lą będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 

Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 


» 


trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj- 
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy. 


EPSON CAPE WY 


SPIS RZECZY... 
DZIAŁ URZĘDOWY. —. Order. — Order zagranicz- 


ny. = Główna dyrekcja zakładów wojskowo-naukowych. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. —Warszawa.— Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy —Wiadomości telegrafi- 
czne.— Obchód uroczystości. — Kronika kościelna. — 
Homeopatyczne ambulatorjum do bezpłatnego lecze- 
nia.—Kurjerek miejski. — Mapa kolei żelaznych. — Ty- 
dzień handlowy. — Wiadomości gospodarskie; ceny zbo- 
ża. — Ceny zboża. — Oświetlenie. — Wypadki miejskie. — 
Z Kijowa. —Obchód. — Kolej żelazna. — Prelekcje. +- 


y zi ą ; k Kłaraliwe wieści. — Z Krakowa. — Ze Lvowa. — 
zienników w Warszawie, przy ulicy Miodo- | wypadki w Hiszpanji. — Austrja i zie- 


Wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich | mie 


słowiańskie. Izba deputowanych; kwestja 
galicyjska. — Wybory w Węgrzech, — Oświadczenie br. 


D „ 


rzędach Pocztowych (Kantorach) W guber- Bensta; kwestja reformy wyborczej. — Pobyt dra Riegra 


jach Królestwa Polskiego roczna, półro- 
zna i kwartalna; wynosi ona: 


w Paryżu, — Kwestja czeska. — Prusy i Niemcy. 
Kandydztura króla sas'iego. — Francja. Spór franko- 
belgicki. — Ciało prawodawcze. — Podróż cesarzą. — 
Ka. Grammont. --Ks. La Tour «' Auvergne.— Włoęhy 


narok : - - rs. 0 i Rzym. P. Nigra. — Belgja. Sprawa franko-belgi- 

iesi * ` cka.— Komisja mieszana. — Szwecja i Norwegja. 

„ B miesięcy „ 8 |Powrót króla; storthing. — Ameryka. Wypadki w 
„ 2 miesiace. „ 2Kk.50.. Hui. 


pare wz wr OE EET TZ 
FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


na nn powod a ZDZ ZZ O 


NIEWOLNICY PARYZCY 
przez Emila Gaboriau. 


CzĘŚĆ PIERWSZA 
WYZYSKIWANIE. 


XVII. 
> (Ciąg dalszy patrz Nr. 55). 
Przysięgam wam panowie, 
ma targowania się o sprzedaż tego listu; 
tj io powiedzieć temu człowiekowi: Panie, oto od- 
złem twoją tajemnicę — któś inny mógłby z niej 


gt, golem nieszczęściem i daj mi kilkadziesiąt lub 
0 franków. Tak istotnie chciałem się ozwać — lecz 
wię; zegłszy z jaką pogardą traktuje mnie ten czło- 

| teel q. czulem wściekłość w sercu i zawołałem bez- 


Żądam dwa tysiące franków! 


ha Bocjant otworzył biórko, oderwał z grubego pa- | cie moi przyjaciele, 


j etu biletów bankowych dwa, tysiąc-frankowe, zmiął 
W dłoni i rzucił mi w twarz mówiąc: 


DET AT WIA ACE KEEPER NOE ERA EAE ANOA CJI 


Obić użytek — ja ci ją zwracam, a za to, ulituj się 


i jeszcze krwawi tę żelazną duszę— jednakże po chwili 


przestanku mówił dalej: 

Po tej odpowiedzi uczułem ból, jakby mi cóś roz- 
darło się w wnętrznościach —chciałem zamordować te- 
go człowieka i w jednem mgnieniu oka pochwyciłem 
z jego biórka nóż katalański, służący mu do przeci- 
nania papieru, lecz... płmięć na umierającą z głodu 
kochankę wstrzymała mnie— rzuciłem nóż na podło- 
gę i wybiegłem jak szalony na ulicę. 


Wszedłem do tego domu z czołem podniesionem, 
jak człowiek dumny swojem ubóstwem uczciwem, 


że nie przyszedłem z wyszedłem z niego shańbiony! Bilety bankowe, które 
chciałem | trzymałem w ręku, parzyły mię jak zarzewie! Wpa- 


dłem jak szalony do jednego z wekslarzy i zmieniłem 
u niego nie na złoto, gdyż złoto wówczas, w roku 
1843 było rzadkie i drogie, lecz na srebro obydwa: 
moje bilety. Że ten człowiek nie wziął mnie za zło- 
dzieja lub mordercę i nie zatrzymał — dotąd dziwię 
się temu. Zapewne przeląkł się mojej bladej jak u 
widma twarzy... 

Nakoniec, objuczony dwoma workami pieniędzy, 
wbiegłem do naszego nędznego mieszkania. Pamięta- 
z jaką niecierpliwością oczekiwa- 
liście mojego powrotu; pamiętacie, że nasze położe- 
nie było straszne, grożące głodną śmiercią w łach- 


aeania ZE PROT RZ YTY YO TNA + 4 OPATOWA ÓTY 


w Zapłać sobie nędzniku! manach... bo takiem było nasze położenie, panie 
Ro w tej chwili głos Mascarota drżał od gwałtowze- | margrabio... Moi przyjaciele, którzy wówczas nie by- 
Ri Zruszenia. Zdawało się, że wspomnienie zniewa- | li tem czem są dzisiaj, odsunęli się odemnie z prze- 


Wyrządzonej mu przed dwudziestu pięciu laty, dziś | strachem na widok pieniędzy które na ziemię, rzuci- 


' 


1869 r. 


a A a 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze- 
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane :© za- 
mieszczania bez wskazania warunków ze, strony autora, przechodzą do zupełnego 
;szporządzenia Dyrekcji, — Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste 
żądania i zachowywane będą trzy miesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają, 


przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 


osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 12-ej do ` 


1-ej po południu. 


mev. p 


FEJLETON. —Niewolnicy paryzcy. (e. d.) 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Wódki, likiery 
i woda kolońska uladowskiej produkcji w magazynie przy 
ulicy Rymarskiej w doma br. Przeździeckiego, i t. d. 


DZIAŁ URZĘDOWY 
W aFseKW a, 
dnia KO (22) Marca. 


Order. — Na poswiadczenie ministra skarbu o po- 
żytecznej handlowej działalności i szczególnych zasłu- 
gach domu handlowego „Braci Sapożnikow,” Najjaś- 
niejszy Pan, w d. 28 lutego, zpowodu 50-letniej rocz- 
nicy pomienionego domu handlowego , Najłaskawiej 
mianować raczył astrachańskiego kupca 1-ej gildji, oby- 
watela honorowego i radcę bandlowego Aleksandra Sa- 
poźnikowa, kawalerem Cesarskiego orderu św. Anny 2-ej 
klasy. i 
Order zagraniczny: — Książe Czarnogórski udzielił 

kierującemu głównym zarządem wojskowo = lekarskim, 
tajnemu radcy Smielskiemu, order księcia: Daniela i kl. 
| Na przyjęcie i noszenie tego orderu, 28 z. stycznia za- 


padło Najwyższe zezwolenie. 


Główna dyrekcja zakładów wojskowo-naukowych— 
wzywa rodziców, krewnych i opiekunów, pragnących 
ażeby:znajdujący się u nich na wychowaniu paziowie, li- 
czący się jako ogólni lub nadzwyczajni kandydaci kor- 
pesu paziów, którzy przed 15 sierpnia tego roku do- 
chodzą do ustanowionego dla wychowańców tego kor- 
pusu wieku (od 12 do 18 lat włącznie), zostali przyjęci 
| w roku bieżącym do tego zakładu, aby zawiadomili o 

tem dyrekcją, z oznaczeniem dokładnych adresów, naj- 
później do 15 maja r. b. Egzamin wstępny do pomie- 
| nionego korpusu odbędzie się w mies'ącu maju, jedno- 
cześnie z popisem rocznym paziów korpusu, a także w - 
sierpniu od 15 do 20. (Rus. Inw.) 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 10 :22) Marca. 
„ Wszystkie dzienniki zgadzają się co do tego, 
liż załatwienie sporu francuzko -belgickiego, 0 
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łem. Opowiedziałem im wszystko i tej nocy żaden z 
nas oka nie zmrużył... ' 

Nazajutrz, zrobiliśmy naradę—i skutkiem tego wy-, 
powiedzieliśmy wojnę społeczeństwu: przysięgliśmy 
sobie, że bądź co bądź zbierzemy majątki i wtedy to... 
plan naszego groźnego stowarzyszenia utworzył się w 
zawiązku. f 

XVIII. 

Pragnąc sprawić na umyśle Pawła i pana de Croi- 
senois wrażenie silńe, Mascarot zamilkł w tem miej- 
scu i począł się przechadzać po gabinecie. 

W istocie- też opowiadanie rajfura, wywarło nie- 
| pospolity efekt, i 
| Paweł chwiał się na krześle jak człowiek udeczony 
pałką. 

Dada napróżno usiłował znaleść jakieś dowci- 
pne słówko i ozwać się z niem pośród tej ciszy; mar- 
grabia przeczuwał to, że pomiędzy opowiadaniem 
Mascarota a interesem w jakim tu przybył —zacho- 
dzi związek niewątpliwy — lecz jaki? dotąd odgadnąć 
nie umiał. 

Co się tycze Hortebiz'a i Katenaka, którym zda- 
wało się, że znają na wylot swego wspólnika i szefa, — 
obadwaj spoglądali po sobie niespokojni i zdziwieni 
zdając się mówić: „Ozy Mascarot w tej chwili mówi 
na serjo lub też gra tylko wyb»rnie komedję, której 
celu nie wiemy?” i 

Tymczasem rajfur nie zważając jakoby ra żadne- 
go z swoich słuchaczy, przestał nagle przechadzać 
się i powrócił na swoje miejsce przed biyrkiem. 
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tyle posunęło się naprzód, że komisja. mięsząna 
francuzko-belgicka w bieżącym tygodniu zbie- 
rze się w Paryżu. Lecz różnią się wersje co do 
poprzedniego biegu układów. Tak Indep. belge 
utrzymywałe, że Belgja życzyła sobie, aby ko- 
misja wspomnicna zsjęła się zbadanicm ogólne- 
go położenia ekonomicznego obu krajów w celu 
Ścieśnienia pomiędzy niemi stosunków; lecz 
Francja nalegała aby do programu obrad komi- 
sji weszły i umowy zawarte przez kompanję 
wschodniej francuzkiej kolei żelaznej z kompa- 
njami belgickich kolei, ra co rząd belgicki się 
nie zgadzał, La France przeciwnie utrzymuje, 
iż rząd belgicki pragnął ograniczenia obrad tyl- 
ko do samych umów o koleje żelazne, Francja 
zaś żądała rozszerzenia programu. 0 ile się 
zdaje, komisja będzie miała do roztrząśnięcia i 
umowy .o koleje żelazne i sto unki ekonomiczne 
obu kra'ów i kwestje celne, z powodu, iż trak- 
tat handlowy poziędzy Francją a Belgją upły- 
wa w roku przyszłym, a dzienniki półurzędowe 
paryzkie już trjumfują, ciesząc się nadzieją, że 
układy te utorują drogę do zjednocze sia celne- 
go i nie powątpieweją, że umowy o koleje żela- 
zne zostaną zatwierdzone choćby z pewnemi 
zmianami. Z innych źródeł atoli zapewniają, że 
Belgja zgodzi się jedynie na zrównanie taryfy 
na swych kolejach żelaznych z taryfą francuz- 
ką, w skutku czego zlanie się administracji ko- 
lei żelaznych stanie się zbytecznem. 

Podczas żywych rozpraw, jakie się toczyły 
w izbie niższej wiedeńskiej rady państwa nad 
prawem o landwerze, a szczególniej nad jego 
artykułem co do języka komendy, zabierał głos 
i kanclerz państwa hr. Beust, w charakterze 
deputowanego. Z jego oświalczenia, iż należa- 
łoby „z jednej strony nie wymagać wszystkiego, 
a z drugiej nie odmawiać wszystkiego”, wypro- 
wadzono wniosek, iż- kanclerz państwa w ten 
- sposób dał do zrozumienia, że ma na widoku 
nowy projekt porozumienia z czechami i galicja- 
nami, lecz wniosek ten nie spoczywa na żadnych 
innych podstawach.— Projekt co do reformy 
trybu wyborów ma być przedstawiony przez 
rząd sejmom prowincjonalnym w czerwcu, to jest 


skoro takowe się zbiorą, z wnioskiem aby zrze-- 


kły się prawa wyboru delegatów do rady pań- 
stwa na korzyść wyborów bezpośrednich; w ten 
sposób reforma ta stałaby się warunkową, to 
jest zostałaby zastosowan: w tych prowincjach, 
w których zg.dziłyby się na nią sejmy prowin- 
cjonalne.— Wybory w Węgrzech wypadają da- 
leko mniej korzystnie na stronę deakistów niż 
przepowia 


PO opa — porua mr: RS TSB 
Z twarzy jego wzburzonej gniewem, znikł już w tej 
chwili wszelki ślad wzruszenia—ręka pewnym już ru- 
chem, poprawiła kabalistyczne okulary a usta wyrze- 
kły łagodnie: 

— Tuszę sobie, panie margrabio, że raczysz m! 
wybaczyć tę tak długą i tak z pozoru może abstrak- 
cyjną przedmowę. W istocie, ta introdukcja stanowi 
pod pewnym względem część romantyczną naszego 
życia i działania — obecnie przedstawię panu jego 
stronę rzeczywistą. ` 

To rzekłszy, umieścił;się znowu przed kominkiem, 
a od całej jego postaci, silnej i energicznej, zdawał się 
płynąć jakby prąd magnetyczny, który oddziaływał 

na otaczających .go i nakazywał im poszanowanie 
nawet. 

— Podczas tej to. pamiętnej nocy, panie margra- 
bio, —rzekł delej rajfar — ja i moi przyjaciele potar- 
galiśmy wszelkie związki moralności i honoru, łączą- 
ce nas ze społeczeństwem — od tej chwili rozkuliśmy 
się na zawsze Z kajdan obowiązku, a plan który wów- 
czas wyszedł z mej głowy, powtórzę panu dziś jesz- 
cze w tych samych prawie słowach, w jakich go na- 
kreśliłem przed wspólnikami moimi: : 

Powinienbyś pan wiedzieć 0 tem, mości margrabio, 
że na końcu lata, każda śliwka zawiera w sobie roba- 
ka... im piękniejsza na pozór, im dojrzalej i ponę- 
tniej wygląda tem więcej zgnilizny zawiera we wnę- 
trznościach swoich... Otóż, podobnie się dzieje i w 
dzisłejszera społeczeństwie naszem... Nie ma w niem 
ani jednej, powtarzam, ani jednej rodziny, w której 


dały ich organa; z 85-u znanych do- 


d wyborów, 55 padło na korzyść tego stron- 
nictwa , które przy | | 
trzebę zmiany swej postawy względem opozycji; 
w skutku tego dzienniki deakistowskie już gło- 
szą, że do gabinetu powołany zostanie jeden 
z członków umiarkowanej opozycji. 

Rozruchy w Xeres i Moron z powoda kon- 
skrypcji były ważniejsze aniżeli się zdawało 
z pierwszych doniesień. Walka pomiędzy po- 
wstańcami a wojskami trwała dwa doi. Repu- 
blikanie, którzy pierwsi wywołali w kortezach 
kwestję konskrypcji, nie przewidzieli, jaką mo- 
że ona przybrać doniosłość, i dla tego na licz- 
nym meetingu w Madrycie zrzekli się odpowie- 
dzialności za rozruchy w Xeresie, przypisując 
je dawnym stronnictwom, to jest izabelistom i 
karlistom. 

P. Gladstone, jak zapowiadano, wniósł w an- 
gielskiej izbie gmin bil co do zniesienia kościo- 
ła państwowego w Irlandji. B»zzwłocznie pan 
Dizraeli zaprotestował przeciwko temu bilowi, 
dowodząc, iż ma on dwa cele, konfiskatę dóbr 
kościelnych i odłączenie kościoła od peństwa, 
połączenie zaś kościoła z państwem stanowi je- 
dyną rękojmię wolność: religijnej, 
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Paryż, 21 (9) marca. La France 
donosi, że cesarz zupełnie powró- 
ciwszy do zdrowia, prezydował ra- 
no na posiedzeniu rady ministrów. — 
Journal officiel oznajmiając o rozdania 
sprawozdania o budżecie, powiada: 
Sprawozdanie stwierdza jednozgo- 
dneść pom ędzy rządem a komisją co 
do stanu finansów. Ko aisja wynu- 
rza ufność, Że pokój nie zostanie 
zaałócony, gdyż obecnie nie ma 
żadnego powodu do zawikłań w Eu- 
ropie. ` 

(Correspondenz Büreau). 


Wiadomości talegrafczne. 


* Wiedeń, 18 (6) marca. Neue fr. Presse do- 
nosi, że kanclerz państwa uda się do Trjestu, gdzie 
będzie obecnym przy posłuchaniu nadzwyczajnego 
posła włoskiego p. Della Rocca u cesarza. Neue fr. 
Presse zaprzecza przy tej sposobności twierdzeniom 
dzienników co do mniemanych układów o zawarcie 
przymierza pomiędzy Austrją i Włochami pod zasło- 
ną Francji. Dodaje ona, że pomiędzy Austrją i Wło- 


chami nastąpiło tylko, za wpływem Francji, zbliżenie, 


OZON 
boleść, śmieszność lub hańba, 

Teraz, panie margrabio, wyobraź sobie człowieka, 
znającego dobrze te wszystkie tajemnice— czyliż taki 
człowiek nie byłby prawdziwym władzcą świata? po- 
tężniejszym od monarchów nawet?.. Otóż panie mar- 
grabio, postanowiłem sobie zostać takim człowiekiem 
i zostałem nim istotnie, 

Od dwóch już miesięcy zostając. w stosunkach z 
Mascarotem, pan de Croisenois domyślał się w części 
rodzaju jego profesji, zawołał więc obecnie przery- 
wając mu mowę: 

— Ależ to jak widzę, wygłaszasz mi pan pospolitą 
teorję „wyzyskiwania?”, 

-— Zgadłeś panie margrabio, rzekł z ironicznym 
ukłonem rajfur — jest to istotnie teorja, tak: zwana 
przez wszystkich, których zmusiła „spiewać” tak ża- 
łośnie..., Zresztą, mój panie, mało tu zależy na nazwi- 
sku rzeczy —może ono albowiem, być coraz nowe, a 
pomimo to okrywać spekulację starą jak świat, pra- 
wie—bo przyznasz pan niewątpliwie że w dniui 
chwili, gdy jeden człowiek odkrywszy tajemnicę dru- 
giego, zagroził mu wyjawieniem onej, jeżeli nie okupi 
jego milczenia, „wyżzyskiwanie” utworzonem zostało i 
powinno mieć pewne przywileje, jak każda rzecz 
istniejąca od wieków. Bo uprawiano zdawna tę pię- 
kną gałęź spekulacji... we Francji, bardziej może niż 
gdzie indziej.. Pytam się pana, naprzykład: z czego 
się utrzymywał tak wygodnie ów „boski Aretin”, ów 
poeta natchnień nieczystych, który zuchwałe tytuło- 
wał się „zdrojem książąt?” Wyzyskiwał on mopar- 


takim stosunku widzi po- | 34.) 


raz co do układania list sędziów przysięgłych 


udzielił kilku kategorjom żołuierzy czasowo urlop 
| łonie nie ukrywałaby się tajemra rana jakaś, utajona | chów ranie... i jakich jeszcze monarchów! Franti 
(ka I-go i Karela piątego... Naturalnie że z postęp” 


którego celem jest zapewnienie pokoju. (Cor. Hw 


we.). 4 5 , 
* Wiedeń, 19 (7) marow: Tzba panów przyjęła da | 
prawo finansowe w takim kształcie, w jakim zosta 
ono uchwalone przez izbę deputowanych. (W ofe” 
B.). 

* Wiedeń, 19 (7) marca. Wiener Z. ogłasza " 
swej części urzędowej prawo w przedmiocie zaprow 
dzenia sądów przysięgłych dla spraw prasowych; 


spraw prasowych. (Tamże). j 
* Iliedeń, 19 (0) marca. Izba deputowanych * 
dy państwa przeszła co do prawa o landszturmie 0 
porządku dziennego 76 głosami przeciw 50. (T 
że). 
* Trjest, 19 (7)marca. Cesarz austrjacki rzi 
tu dziś z rana. Przyjęcie ze strony ludności odź 
czało się zapałem. Władze i jenerał włoski 7 
Rocca, który przybył tu dla powitania cesarza, przy 
mowani byli przez tegoż w ciągu dnia. P.desta mi 
przy przyjęciu cesarza mowę, w której zapewnie p. 
wiernem usposobieniu ludności i nadmienił, że I UO , 
spoglądał zawsze na dynastję cesarską z zupełną wi 
nością. Cesarz odpowiedział po włosku, że prze, 
muje z zadowoleniem te zapewnienia o wierności ! Í 
ma przekonanie, iż to usposobienie patrjotyczne toć 
będzie nadal. Cesarz wynurzył w końcu swą radó" 
z widocznej pomyślności miasta. (Tamże). 


|=. 
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nej i powiada, że o tem nikt nie myśli. I | 
jednak byłby inny kształt stronnictw. — Dotychoig 
znany jest rezultat 192 wyborów, z których 1 í 
wypadło na, stronę deakist ów, a 72 na stronę opo. 
cji. (Cor. Biir.). 15 

* Paryż, 18 (6) marca. Ciało prawodawcze prii 
jęło dziś, 164 głosami przeciw 49, projekt do pra 
w przedmiocie Trocadero i ogrodu luksemburgskieg" 
( Wolfs T. B.). , 

* Paryż, 18 (6) marca. Constitutionnel oświad: 
cza, że nastąpiło porozumienie pomiędzy rząd8ł |. 
francuzkim i belgickim i że pozostaje tylko ureg™ g 
wać szczegóły. — France potwierdza za pomocą 
pesz prywatnych sprawozdanie pomyślne, poda” 
wczoraj przez Ind. belge o stanie sprawy belgické 
(Tamże;. 

* Paryż. 19 (7) marca. Journal officiel oglas 
telegram, który wice-król Egiptu, po ukończeniu ! 
spekcji kanału suezkiego, nadesłał do bawiącego” 
obecnie Nubara-paszy. Telegram ten brzmi jak * 
stępuje: „Serapeum, 18 marca. Zwiedziłem obec!" 
kąnał na całej jego długości i byłem przy wpuszcź 
niu wody z morza Śródziemnego do jezior stony 
Wracam do Kairu. uieposiadając się z podziwu W 
wielkiego dzieła i żywiąc zupełne zaufanie do * 
chłego ukończenia takowego.” (Tamże). JA | 

* Paryż, 19 (7) marca. Na dzisiejszem po | 
dzeniu ciała prawodawczego, biura zezwoliły na i 
terpelację barona Hieronima Davida. Jutro rozpo 
ną się rozprawy nad kontyngensem 100,000 lu 
Wkrótce ma być oznaczony termin, w którym r0% 
czną się rozprawy nad budżetem. — Minister 8 i 


cywilizacji, gdy wszystko dąży do demokracji... i $ 
kulacja „wyzyskiwania” zstąpiła wśród mas.—My 
przykład, mniej dumni niż „boski Aretin” zadawiy 
niamy się wyzyskiwaniem prostaków nawet, byle "| 
tylko bogatych lub zamożnych przynajmniej.. 6 

To jawne wyznanie Mascarota, tchnęło takim cy 
zmem, że mimowolny rumieniec wybiegł na Ch, 
med, i który jakby powściągając rajfura; 
wodał: k - , 

— Oh! panie... Nie mów tak... proszę! w 

— Bal odparł śmiejąc się Mascarot, nie wied”ęż 
łem żeś pan tąk wstydliwy i skrupulatny! Zdaję 
jednak, iż nazwa rzeczy oburza pana bardziej D 
ma jej istota-—bo, wreszcie, powiedz. mi, mości% ġo 
grabio, któż z nas, raz chociaż w życiu nie T 


e 


wał wyzyskiwać kogoś... Pan sam naprzykład.: W 
przypominasz sobie zdarzenie, iż pewnej nocy * 
czas tej zimy, dostrzegłeś jak młody i bogaty zj! 
dzoziemiec oszukiwał w grze, i miał pełne ręce, gpt 
markowanych... Czy powiedziałeś mu pan choć J ny 
słówko wtedy? Bynajmniej — lecz za to nazajutt gs 
życzyłeś od niego 10,000 franków. Kiedyż zamić 
oddać mu je, panie margrabio? n” 
Croisenois o mało nie upadł z krzesła 45 J v 
wszy te wyrazy i wybełkotał zmięszany: p AW 
= — To cudowne! na honor, to cudowne chyb® `; 
straszne także... raw 
Lecz Mascarot, nie zastanawiając się, nad 5P 
nem wrażeniem, mówił dalej: „(04% 


A 


* 
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Wanych pozwolenie pozostawania w domu do dalsze- 

89 rozkazu. ( Tamże). 

„ * Florencja, 17 (5) marca. Sądzą, że za kilka mie- 
Sięcy nastąpi zmiana załóg wojskowych we Włoszech 
Południowych i półnoenych; nie wydano jednak żad- 
lego jeszcze rozkazn w tym przedmiocie. Obiega po- 

oska, że w tym roku odbędzie się wielka koncen- 
racja wojsk w obozie pod Somma, gdzie będą miały 
miejsce wielkie manewra. (Cor. Hav. Bul.). 

k * Ateny, 13 (1) marca. Trzy tysiące wychodźców 
andjockich wróciło na wyspę Kandję na parostat- 
ach francuzkich. W przyszłym tygodniu odpłynie 

tamże tyleż wychodźców. (Cor. Bar.). i 

* Konstantynopol, 13 (1) marca.- Szach perski 

Btozi przeprowadzeniem przemocą swych pretensij do 


| 


Obu tym toastom towarzyszyły długie i pełne zapału 
okrzyki „hura,” oraz hymn narodowy. Wieczorem 
miasto było uiluminowane, w teatrze zaś, towarzy- 
stwo dramatyczne pod dyrekcją p. Ratajewicza dsło 
przedstawienie bezpłatne, które zakończyło się hy- 
mnem naredowym, przyczem znajdowała się «na sce- 
nie cyfra Najjaśniejszego Pana, oświetlona ogniem 
bengalskim. Na żądanie publiczności, hymn powtó- 
rzony był po trzykroć. | 


* (Kronika kościelna). W zeszły czwartek, 


podczas nabożeństwa pasyjnego w kościele archi-kate- 


dralnym i metropolitalnym św. Jana, artyści i chóry in- 
stytutu muz cziego pod kierunkiem p. Ap. Kątskiego 
wykonały 1, 2 i 8 numer ze „Stabat Mater” Rossiniego, 


RW. Stosunki dyplomatyczne zostały faktycznie „O S»lutaris” kompozyci dyrygującego, tudzież „Iau- 
aWieszone, — Serdar ekrem Omer-pasza uda SIĘ | Jate Doninum” Brzowskiegoj z artystów opery odśpie - 


Wkrótce do Tessalji; sułtan podarował mu dobra 


wali partje solowe pp. Cieslewski, Kozieradzki i Mar- 


Ziemskie. — Photiades-bej zostanie przeniesiony do kowski, — W zeszły piątek, jako w uroczystość św. Jó: 

ttershurga i zastąpiony przez Salih beja. Haidar zefa Oblubieńca, w kościele na Krakowskiem-Przedmia* 
tfendi ma być odwołany z Wiednia i zastąpiony przez | soiu, ktoryspod wezwaniem tez0ż świętego zostaje, ob- 
„stem beja, który znajduje się obecnie we Fl reucji. chodzony był odpust doroczny. Nabożeństwo odpusto- 


amze). ś 

* Bruksela, 18 (6) marca. Ind. belge donosi: P. 
 Laguóronniere miał wczoraj znowu konferencję 
2 ministrami spraw zagranicznych i skarbu. Porozu- 
lano się w przedmiocie składa, zgromadzenia się 1 
ompetencji konferencji, oraz w przedmiocie zbadania 
i Wwestij ekonomiczno-państwowych. Nie nastąpiła je: 
Szęzę dotąd zgoda tylko co do jednego punktu, mia- 
wicie co do zbadania umów w przedmiocie konce- 
Ai. (Wolfs T. B.) 

* Berlin, 19 (7) marca. Lopez schronił się w gó- 
YY z garstką swoich stronników. Zapewniają, że ka- 
taton rozstrzelać znaczną liczbę żołnierzy, którzy 
liechcieli pójść za nim. (Corr. Hav. Bul.) 

* Londyn, 18 (6) marca. W Londynie ogłoszo- 
K została deklaracja podpisana przez 50 parów ir- 
audzkich i około 1,000 innych obywateli, urzędni- 
ów i szlachty. Dokument ten zaprzecza parlamento- 

„ M prawa znoszenia kościoła irlandzkiego. — Według 
*Wiad. mości nadeszłych z przylądka . Dobrej Nadziei, 
Va frans onal(?) odkryto znowu djamenty. (Cor. Hav. 

uł.) Ę ś 

* Londyn, 18 (6) marca... Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby gmin, Gladstone zaproponował drugie 
(czytanie bilu w kwestji kościoła wIrłandji. Disraeli 

Stąwił kontr-wniosek za odrzuceniem i usiłował 
dowieść w długiej mowie, że cały ten środek nie jest 
liczem innem, jak tylko niesłuszną konfiskatą mienia 


| 
f 


we na cześć również św. Józefa ojprawiane było w ko- 
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie. Przed oł- 
tarzem uroczystującego dnia tego patrona, odprawioną 
byłałw kościele Panny Marji na Nowem Mieście soienna 
wotywa na intencję zdanów; zsś w kcściele Opieki św. 
Józefa na wprost ulicy Królewskiej na intencję czeladzi 
stolarskiej. — Wczoraj jako w niedzielę kwietnią czyli pal- 
mową, po wszystkich kościołach odbyła 'się ceremonją 
święcenie palm. Z powodu długiej na dzień wczoraj- 
szy ewangelji ów. Mateusza o męce Pańskiej, kazania 
nie miały miejsca. — W kościele archi-katedralnym sumę 
c lebrewał ks. kanonik Dziaszkowski, podczas której 
dopełniane były obrzędy rozpoczynające pamiątkowe ce- 
remonje wielkiego tygodnia.— W kościele N. Marji Pan- 
ny Łaskawej przy ulicy Ś-to Jańskiej, odprawioną była 
ósma z kolei wotywa, jako dziękczynne wotum zecerów 
i innych pracowników drukarskich z powodu zwolnienia 
ich od pracy w dnie świąteczne przy wydawnictwie 
dziennikarskiem. — Wczoraj w wielu kościołach odbyła 
się ostatnia niedzielna tegorocznego postu, pasja. k 4. 


* (Homeopatyczne ambulatorjum do 
bezpłatnego leczenia). Z przyjemnością dzie- 


przed sobą. W części instrumentalnej, zadowolniła i 
bardzo nawet słuchaczy, pełna talentu gra p. Dulęby. 

—- I na trzecią z kolei, prelekcję profesora Lewe- 
stama, którą miał w dniu wczorajszym o zwykłej go- 
dzinie—aula szkoły głównej napełniła się słuchacza- 
mi. Tym razem szanowny prelegent przystąpił już 
istotnie do „Kupca Weneckiego,” którego obecność 
na scenie tutejszej, zwiększyła bardziej jeszcze inte- 
res odczytu. Źresztą, prelekcjom p. F. H. Lewestama 
nigdy nie zbraknie słuchaczy, albowiem traktuje on 
| treściwie i głębcko razem, wykład arcydzieł drama- 
| tycznych, o których wielu z tych zwłaszcza, którzy 
| albo nie czytują podobnych rzeczy, lub z przeczyta- 
| nych zdać sobie sprawy nie umieją -— mogą rozpra- 
wiać kompetentnie po wysłuchaniu szeregu prelekcij. 
Tyle erudycji nabyć za tak tanią opłatę, to przecież 
spekulacja nielada! Wszakże żyjemy w samym środku 
spekulacyjnego wieku! 

— Nie ma potrzeby mówić że wczoraj, na zwy- 
kłym koncercie „Orkiestry warszawskiej” w resursie 
obywatelskiej, znajdowały się całe setki amatorów 
Pi PANI a pełnej życia i jego sensacij mu- 
zyki. 

— QOnegdaj rozpoczęła się na Wiśle żegluga stat- 
ków parowych, kursujących pomiędzy Warszawą a 
Płockiem. 

— Jutro pierwsze wystąpienie tenora Stagno, ar- 
tysty opery włoskiej na scenie tutejszej, w operze 
„Hugonoci.” A 

— P. Rapacki, artysta sceny krakowskiej, przybył 
już, jak wiadomo, do Warszawy. Zestawiając pobyt 
tego artysty w naszem mieście, z spodziewanem tu 
przybyciem pani Modrzejewskiej, która podobno zjeż- 
dża do nas na Wielkanocne święta — możnaby wno. 
sić, że oboje artyści krakowscy jednocześnie ukażą 
się tu na scenie. 

— Trzecie przedstawienie amatorskie, spełnione 
onegdaj w sali warszawskiego towarzystwa dobro- 
czynności, powiodło się również jak dwa poprzedza- 
jące. 

— Woda na Wiśle przybywa w znacznej sile; już 
onegdaj zalała ona łąki na Saskiej kępie—od wczoraj 
jednak, przybór wody zmniejszył się znacznie, a wraz 
z nim i niepokój nadbrzeżnych mieszkańców. 

— Przybył do Warszawy skrzypek-amator, p. Mi- 


limy się z naszymi czytelnikami wiadomością pochodzą- | chał Jelski, który ma zamiar dać się tu słyszeć pu- 


cą z urzędowego źródła, że stosownie do wniosków ra ly 
lekarskiej zatwierdzonych przez. ministra spraw wewnę- 


| blicznie. P. Jelski jest jakoby uczniem Vieuxtemps'a 


i Artot'a, od których wiele korzystał podczas pobytu 


trznych udzielone zostało upoważnienie lekarzowi p. Ku- | za granicą. Niedawno amator ten, którego za artystę 


czyńskiemu, da urządzenia w Warszawie „hkomeopatycz= 


koścjelego, zapomocą czego będzie można osiągnąć | nego ambu'atorjum do bezpłatnego leczenia* przy tutej- 


uważać należy, popisywał się publicznie w niektórych 
miastach niemieckich a także w Krakowie i w Wil- 


ĉel główny, zależący na odłączeniu kościoła od pań- | 82% centralnej homeopatycznej aptece, pod następujące- | nie. pór) 
stwa. Takie odłączenie zaszkodzi uczuciu religijne- | "i warunkami: p:zysmowanie chorych powinno się od: | -— Wczoraj wieczorem, publiczność zgromadzona 
mu ludu. Projekt do prawa cbejmuje na rzecz ko- bywać w oddzielnym loka u przy aptece; o czasie prze” | dość licznie w sali wielkiego teatru, wysłuchała znie- 
Śiołą protestanckiego w Irlaxdji takie ustępstwa, | znaczonym na konsultacje i o liczbie lekarzy honteopa* | małem zadowoleniem operę „Bal maskowy” przed- 
tóre nie mogą być wcale przyjęte. W końcu rozpra- | (9% uczestniczących w konsultacjach, powinien być za- | stawioną pierwszy raz podczas tegorocznego sezonu. 
zostały odroczone. (Wolfs T. B.) wiadomiony urząd lekarski me Warszawy; ambulatorjum | Sute oklaski towarzyszyły artystom — a nie małą ich 
* Londyn 18 (6) marca. Z Waszyngtonu telegra- ma zostawać pod bezpośrednim nadzorem urzędu lekar- | część odebrała p. Benatti w sympatycznej roli pazia. 
fuja pod PAN wczorajszą: Prezydent podpisał bil fi- | 110800: Warszawy; szaurowh kaięga<do mpiejwanię | 

| Mansowy Schenk'a. —Bil złożony w senacie w przed- OZONE. 30 borplainisriekaqptar a Atso 


* (Mapa koleiżolaznych). Otrzymaliśmy 
tion; . >: atycznej. powinna być rafowana przez 1 
locie zaprowadzenia na nowo rządów militarnych honięppaty p yć oparalowana przez urzą | 


świeżo wydaną mipę pod napisem: Die Oesterreichi- 


| gey TOAG ki; o działaniach homeopatycznego ambulatorjum | schen und Ungarischen Eisenbah der G 
w s: został: do komisii sprawie „| lekarssi; o patyczneg Jum | schen u garischen Eisenbahnen der Gegenwart 
| da rad, khiari ait ów e nal AN i co miesiąc ma być układane sprawozdanie, do ogłoszenia | und der Zukunft, 1869. (Austrjackie i węgierskie 
; głosz 


którego w obu Dziennikach Warszawskich, po spraw- | koleje żelazne terazniejszości i przyszłości, 1869. Wie- 
dzeniu go z wspomnionemi księgami, ma prawo udzielać | deń, nakładem Artaria i sp.), na której zwracają uwagę 
upoważnienie inspektor lekarski m. Warszawy; przycho= | austrjackie projektowane koleje żelazne, dążące ku gra- 


z” wymienionych w sprawie wyspy Kuby. ( Tam- 
e 


| 


i k * Londyn, 19 (7) marca. Morning- Herald donosi: 
( 


ad 


zań i w synagodze żydowskiej. Tegoż dnia, o go- 


dzących chorych z ciężkiemi chorobami potrzebującemi 
pomocy szpitalnej, dyżurny lekarz konsultant obowiąza- 
ny jest odsyłać do szpitala, dalsze zaś postąpienie z cho- 
rym, pozostąwia się dyżurnemu szpitalnemu lexarzowi, 
według ogólnych zasad; w ogóle zaś należy się stosować 
do przepisów o systemie homeopatycznym zawartych w 
dodatku do art. 45 T. XIII Zb. Praw Cesarstwa. Cie- 
szymy się nadzieją, że ambulatorjum homeopatyczne o- 
trzymawszy w ten sposób stałą podstawę, będzie się roz- 
wijało pomyślnie i przyniesie pożądany pożytek. 


* (Kurjerek miejski). Wczorajszy koncert 

p. Miincheimera, wbrew oczekiwaniom naszym, nie 
zgromadził dość licznych słuchaczy, których zastęp 
tem szczuplejszym się wydał, że umieszczony był w 
ogromnej redutowej sali. Wszelako, część jej główna 
środkowa, wyglądała dość pokaźnie nawet. Samo 
wykonanie programu zadowolniło w zupełności obe- 
cnych, widocznie przygotowano się doń sumiennie i 
pracowicie — rozumie się, że „Stabat Mater” Rossi- 
niego, najefektowniej wyszło. Kompozycja ta zresztą, 
najstosowniejszą była dla słuchaczy stojących już na 
progu wielkiego tygodnia. Zapewne też ów tydzień, tak 
[absorbujący mieszkańców a zwłaszcza mieszkanki 
Warszawy, przygotowaniami domowemi na nadcho- 
wt zdrowie Najjaśniejszego Pana, gubernator zaś po- | dzące święta, przeszkodził im zgromadzić się liczniej 
Da rzył toast za „Cesarza Oswobodziciela,” który u- | na koncert wczorajszy, podczas którego usłyszeliśmy 
Miętnił ten dzień wiekopomny największem dobro- i raz jeszcze, niespożyte czasem, piękne nuty głosu pa- 


qi | ni 


"misja w kwestji belgickiej, która zgromadzi się 
przyszłym tygodniu w Paryżu, odnowi także trak- 
tat handlowy francuzko belgicki, którego termin upły. 
Wa wkrótce. ( Tamże). 
E Pointe de Galle, 12 marca (28 lutego). Z Yoko- 
ma donoszą pod d. 13-m lutego, że reprezentanci 
qocarstw zagranicznych zawiadomili o ustaniu wojny 
gov i odstąpieniu od swojej neutralności. (Tam- 
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* (Obchód uroczystości). Dnia 19 lutego (3 
pt), jako w uroczystość rocznicy wstąpienia natron 
szechrosyjski Najjaśniejszego Cesarza, odprawione 
jj tały w lubelskiej cerkwi prawosławnej, o godzinie 
"ej z rana, liturgja św. i modły dziękczynne z przy- 
tknieniem. Na nabożeństwie tem znajdowali się 
łą SCY urzędnicy cywilni i wojskowi. Następnie mia- 
zy Niejsce parada kościęlna. Takież nabożeństwa u- 
Czyste odprawione zostały w świątyniach innych 
lnie 4.ej po południu, w klubie ruskim miał miej- 
d obiad składkowy; podczas obiadu, naczelnik 8-ej 
Wizji piechoty, jenerał-lejtnant Egger, wniósł toast 


hog wem dla swych wiernych poddanych, —wyswo- 
eniem włościan z pod zawisłości poddańczej. z 


nicom królestwa i cesarstwa, jako to: trzy linje zmie- 
rzające ku Sandomierzowi i Zawichostowi, jedna ku To- 
maszowowi, jedna na Sokal ku Hrubieszowowi, jedna 
na Brody ku Radziwiłowowi, jedna ku Wołoczyskom, 
jedna ku Podhorcom i jedna ku Nowosielicy. 


"*(Tydzień handlowy). D.8(20) marca. 
Handel zbożowy na wszystkich rynkach Europy, pomi- 
mo zbliżającej się pory nawigacyjnej, w niczem się nie 
ożywia. W Londynie ceny pszenicy w dalszym ciągu 
ciągle się obniżają, a w końcu tygodnia obroty były pra- 
wie żadne, przy cenach nominalnych niezmienionych, 
Na targu berlińskim ceny żyta utrzymały się. W Gdań- 
| sku interes w pszenicy słaby, a ceny cokolwiek niższe, 
żyto chętniej było kupowane, a ceny nie zmieniły się. 
Na targu naszym dowozy w ogóle osią z powodu złych 
dróg były tylko szczupłe, drogą żelazną zaś bardzo licz= * 
ne. Zupełny brak żądań, ogianiczył zakupy na potrze- 
bę konsumcji miejscowej, przez co ceny tak pszenicy jak 
jęczmienia o 30—45 kop. się obniżyły. Płacono za psze- 
nice wyborową wagi 260 funt. 7 rs. do 7 rs. 18 k; 
za ziarno dobre wagi 250 funt. najwyżej rs. 6 k. 75— 
90; za średnie 18. 6 do rs. 6 k. 60; za ordynaryjne rs. 5 
k. 40 do 70 kop. Za żyto dobre płacono najwyżej rs. 4 
k. 80 do 5 rs., pośledniejsze nabywane przez liwerantów 
płacono: rsr. 4 kop. 50 do rsr. 4 kop. 65, Jęczmień w 
pierwszych dniach tygodnia nabywany dla Cesarstwa i 
| płacony za 2-rzędowy dobry rsr. 4 k. 65, do rs. 4 kop. 


| 


Leśkiewiczowej, oraz świeże dźwięki wybiegające | 80, za 4-rzędowy rs. 4 k. 20 do rs. 4 k. 35; w końcu 
piersi p. Jaroszewicz, mającej bogatą przyszłość | tygodnia ceny obniżyły się o 15 kop. Owsa ceny ciągle 


mocne, niezmienione, płacono rs. 3 k. 15 do rs. 3 kop. 
45. Grochu dowozy dość liczne; ceny jednak nie zmie- 
nily się. „Płacono za polny rsr. 4 do r:r. 5 kop. 40, za 
cukrowy 6—7 rsr. Okowiła; tendencja cen tego pro- 
duktu z powodu licznych dowozów i zapasów tu bedą- 
cych, słaba; płacono w ubiegłym tygodniu 91 —92 kop. 
za garniec. Cukier. Usposobienie w tym produkcie 
wzmocniło się w dalszym ciągu w ubiegłym tygodniu, a 
nctowania są lepsze stosunkowo do gatunku o 7 'lą—10 
kop. na kamieniu. Płacono za Hermanów i Ostrów po 
rs. 4 k. 30, za Guzów i Sanniki po rs. 4 k. 20, za Ły- 
szxowice, Oryszew, Dobrzelin, Elżbietów, Ruda Pabja: 
nicka, Konstancja i Leonów po rs. 4 k. 20, za Rytwia- 
ny rs. 4 k. 15, za Leśmierz rs. 4 k. 10, Turek rs. 4 k. 
5, za Łuków rs. 8 k. 90. Za mączkę w kawałach i mie- 
lona płacono rs. 3 kop. 90, za Józefów do 4 rs. za ka- 
mień 24 funtów. W interesie produktowym, transakcje 
ograniczone, żądań wywozowych w tygodniu ubiegłym 
nie było. Kupiono na potrzebę konsumcyjną 1200:pu- 
dow konopi po rs. 4 kop. 50, oraz około 50 beczek ole- 
ju konopnego po rs. 4 kop. 10 do rs. 4 kop. 20 za pud. 
(Gaz. Handl.) 


* (Wiadomości gospodarskie. — Ce- 
ny zboża). — Z korespondencji z m. marca z okolic 
Włocławska (pow. włocławski gub. warszawska) dowia- 
dujemy się że w ogóle urodzaje w r. 1868, były tam śre- 
dnie, tak ozime jak i jare; zielonej paszy było tam wię- 
cej jak lat poprzednich. Na urodzaj nie możca skar- 
żyć się, gdyż plonu do ośmiu ziarń otrzymeno: żyto i 
pszenica z kopy wydały po 2 korce, grochu fura 4ro 
konna 2 korce 3 garnce; owsa z kopy 4 korce; — zaś 
jęczmień wydał z kopy tylko 1'/ą korca. Ceny zboża są 
nie złe: pszenicy korzec w przecięciu re. 6 k.60, żyta 
rs. 4 k. 50, jęczmienia rs. 4k. 20, grochu de rs. 5, ow- 
sa rs. 2 k. 40; — za to kartofli korzec po k. 60. Nie- 
którzy obywatele, co sami spławili Wisłą lab wysłali koleją 
żelazną wprost do Gdańska, o.rzymali na korcu zboża 
do 60 kop. więcej jak na miejscu. Co do inwentarzy, 
te dość dobrze trzymały się w lecie i dotychczas przy 
zd:owej paszy jest nadzieja że zimę przebędą zdrowo. 
Owce tylko w czasie skwarnego zeszłorocznego lata miej- 
scami na krwawy mocz i gdzie niegdzie na karbunkuł 
wypadały. 

* (Ceny zboża). Podług dostarczonych nam wia- 
domości z d. 4 (16) marca r. b., przez gubernatora kie- 
leckiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 8 (20) do 
15 (27) lutego r. b. były następujące: za czetwert żyta 
płacono przecięciowo rs. 6 k. 95, owsa re. 8,k. 72; za 
pud siana k, 43, słomy k. 22 /ą. 


* (Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie dziś 
i jutro, 10 (22) 11 (23) marca, powinny być zapalane o 
godzinie 7-ej wieczorem, — a gaszone o godzinie 4 min. 
45 z rana. 

*(Wypadki miejskiej. W dniu zaonegdaj- 
szym, w cyrkule Łazienkowskim, Franciszek Milczarek, 
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; mnazjum. Przedmiotem tych prelekcij będzie na teraz . 


sprawie rezclucji gniewa tutejszą galicyjską pras 
| znany romans hr. Tołstoja „Wojna i pokój.” 


| Grozi delegatom niezadowoleniem kraju, ministe 
j stwu nieufnością i domaga się, by delegacja galicji” 
| ska wystąpiła co prędzej z rady i złożyła mandaty: 
* (Kłamliwe wieści). Wykazawszy kłamli- ; Dziennik lwowski oświadcza publicznie w trzech 
wość ze złą wiarą plotek warszawskich, znajdujących | szpaitkowym leaderze, jako powziął niezłomne PO 
przytułek w szyaltach Dziennika Poznańskiego i | stazowienie powołać Gazetę Narodową przed kra 
| Gazety Narodowej, uważamy za właściwe spełnić ten | sądu krajowego w sprawach karnych o obrazę hont 
sam obowiązek 1 względem krakowskiego Czasu. | ru. Jeżeli redakcja Dziennika lwowskiego nie zanie! 
i W jednym z ostatnich numerów tego szlacheckiego | cha zamiaru, któty w tak uroczystej formie do publi- 
| pisma, znajduje się kilka niedorzeczności, opowie- ; cznej podała. wiadomości, będziemy mieli cieka 
| dzianych przez warszawskiego jego korespondenta, | spektakl. — Ks. metropolita Litwipowicz, chory ol 
| na temat o tutejszych sprawach. Według niego, język | dwóch przeszło tygodni. — Pojawiło się nowe pisem 0 
| polski.tak jest prześladowany w Warszawie, iż zabro- | humorystyczne pod tytułem ŚSzaławiła, które c) 
| niono przyjmować do szpitali chorych, którzy proszą | swój zapas dowcipu wyszefowało na zdepopularyzowi” 
'0 tę łaskę po polsku (a nie po rusku). Tylko zaśle- | nie hr. Gołuchowskiego. Że przy tej sposobności d0 


| piona nienawiść może podyktować taką bajkę. Zmy- 
jślone jest także doniesienie korespondenta, jakoby 
| zabroniono udzielać paszporty do Cesarstwa i obu jej 
i stolic, wszystkim osobom, które kiedykolwiek były 


stało się i Florkówi Ziemiałkowskiemu mimo teg” | 
że odznacza się ochotą przerzucenia „Moskwy” % 
Ural, łatwo sobie wytłomaczyć i niecierpliwością 9287 
ławiły i zawiścią, której się niepodoba, że ktoś pieczć 


przy wielkim ogniu w Wiedniu pieczeń dla. siebiw | 
podczas gdy ona musi slinkę połykać. H "8 


| pod nadzorem policji, chociaż już zostały z pod niego 
| uwolnione. Osoby nie będące pod śledztwem lub pod 
sądem, nie spotykają najmniejszych przeszkód w u- 
dawaniu się do Cesarstwa. „Na koniec” powiada baj- 
czarz,—,zachowałem dla was najciekawszą wiado- 
| mość (chyba z powodu swej kolosaloej kłamliwości): 
| Naczelnicy wojenni (?) oddawiia zbierają dobrowolną 
| składkę ua pomnik dla Najjaśniejszego Pana, dla o- 
| kazania wdzięczności za wyswobodzenie włościan, — 
| które to ofiary ściągane są zapomogą egzekucji woj- 
skowej.” Każdy ztutejszych mieszkańców ma możność 
ocenienia złej wiary tej bajki. Oile wiadomo, wdzięcz- 
| na ludność wiejska w bardzo wielu gminach dawno |  * Madryt, 18 (6) marca. Podług ostatnich wiado* 
| jaż upamiętniła swe wyswobodzenie przez odpowie: | Mości, które tu otxzymano, zupełna spokojność p% 
: doie pomniki, wystawione z własnego ich natchnie- | nuje w całym kraju, z wyjątkiem miasta Keres. BIJ | 
inia, bez żadnych postronnych namów. (Warsz. į gadjer Pazar atakował z rana powstańców. (Tamże 
| Dniew.) .* Madryt, 18 (6) marca. Na dzisiejszem posiedze” 
i niu kortezów, minister spraw wewnętrznych odczy” 
tał depesze urzędowe, stwierdzejące, że powstańcy W 
Xeres de la Frontera zostali pobici, lecz wśród wiel 
kiego rozlewu krwi. Wzięto do niewoli 600 powstań” 
ców. Są oni po większej części mieszkańcami innych. 
prowincjj. Na innych punktach półwyspu spokojnost 
nie została naruszoną. (Tamże). f 
* Madryt, 19 (7) marca. Gazeta urzędowa ogł! 
sza cały szereg telegramów, któremi rady miejskie! 
korporacje winszują rządowi przywrócenia spokojnó” 
ści w mieście Xeres. (Tamże). Í 
* Z zestawienia depesz powyższych okazuje się jë 
sno, że walka w Xeresie trwała najmniej dwa doh 
albowiem podług jednego z telegramów, miano ju. 
18-go b. m. zrańa w Madrycie wiadomość o pobicit | 
powstańców, podczas gdy podług drugiego telegra% 
mu, jenerał Pazos atakował powstańców dopiero zr8” 
na tegoż dnia; sprzeczność tę objaśnić można w te” | 
sposób, że wojska odniosły już 17-go znaczne korzj” 
ści nad powstańcami, lecz że nie mogły jeszoze ZA 


Wypadki w Hiszpanji 


* Havanna, 18 (6) marca. Telegraf zaatlantych 
donosi, że na w. Kubę nadeszły posiłki. W okręg 
zachodnim powstanie upada. (Cor. Bir.) | 

* Madryt, 18 (6) marca. Z Xeresu donoszł 
Wszystkie barykady zosłały zdobyte, powstańców zd. 
rozproszono. Z Kadyksu spodziewany jest brygadje! 
Pazos z 1,000 ludzi. ( Wolfs T. B.). 


* Kraków, 15 marca. (Korespondencja Warsz. 

Dniewnika). Jako fakt, mający znaczenie w obe- 
| caym czasie, należy zaznaczyć nastęującą okolicz- 
| ność: w Krakowie, na wniosek ministerstwa został 
|wypracowany przez towarzystwo tutejszych lekarzy 
| projekt reformy służby sanitarnej w kraju. Za pod- 

stawę wszystkich wniosków przyjęta była całkowita 

decentralizacja miejscowej działalności lekarskiej, i 

w takim kształcie projekt wniesiony został do roz- 

trząśuięcia centraluej władzy „lekarskiej w Wiedniu. 
| Lecz w skutku tego że wnioski krakowskie miały na 
| celu uczynienie sanitarnej organizacji całego kraju 
| zupełnie niezależną od misterstwa i Wiednia, cały 
| projekt został odrzucony. Z tego wnoszą, że taki 
i sam los spotka polskie roszczenia do autonomji, wy- 
| łuszczone w znanej rezvlucji sejmu galicyjskiego. — 
Í Czytelnikom waszym mającym sympatję do Galicji, 
nie zaszkodzi poznać naturalne bogactwa tego kraju 
w kształcie węgla kamiennego. W Jaworznie doby- 
' wa się on w ogromnych rozmiarach przez mocno u- 


wyrobnik, pracując na fabryce w domu pod Nr. 2989, | gruntowane stowarzyszenie. Oprócz tego, 6 ile wia- 
przy rzmięcin desek, w skutku spadnięcia kilku desek, | domo, na północo-wschód od Lwowa rozciągają się 
uległ potlaczeniu obudwóch nóg. Milczarek odes any na | na przestrzeni kilkudziesięciu mil kwadratowych po- 
kurację do szpitala Dzieciątka Jezus. — W cyrkule No- | kłady węgla kamiennego pod Złoczowem, Podgórzem, 
woświetskim, Jan Szteinfeld, 60 lat wieku, w domu pod Guciską, Jasieniowem, Dubem i Oleską; na północ 
N. 1066h. zamieszkały, pod opieką gminy ewangelicko” | zaś od Lwowa także na kilku milach kwadratowych 
avgsburgskiej zostający, nagle zmarł. W celu wyprowa: | znajdują się pokłady pod Zawadowem, Mokrotynem, 
dzenia śledztwa o wypadku tym sąd zawiadomiono i 1e | Skwarowg, Glińskiem, Rudą, Kamionką i Potyliczem. 


dać im stanowczej klęski, tak iż po przybyciu jene 
rała Pazos, musiano wszcząć na nowo działania. P% | 
dług wyż przytoczonego zapewnienia, danego przeć 
miuistra spraw wewnętrznych, w innych częściach 
Hiszpanji panuje zapełna spokojność; lecz z rozma 
tych wiadomości, zwłaszcza zaś z korespondencji 

Barcelony do dziennika Siè-le, okazuje się, że ludność | 
zaprząta się mocno wszędzie kwestją zniesienia Ko, 


_ strony policji zarządzono dochodzenie. 
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* (ZKijowa). Kijewlanin donosi: We środę 
26 lutego, z powodu uroczystości urodzin Jego Cesarskiej 
Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu i Wielkiego 
Księcia Aleksandra Aleksandrowicza, w kijowskiej ka- 
tedrze św. Zofji, o godzinie 10 z rana odbyło się nabo 
żeństwo, w obecności dowodzącego wojskami, naczelni- 
ka gubernji, jenerałów, s tab-oficerów i wolnych od za- 
trudnień służbowych ober-cficerów i urzędników, i licz- 
nego zgromadzenia ludu. We wszystkich oddziałach 
wojsk garnizonu kijowskiego odbyte zostały parady ko- 
ścielne w najbliższych cerkwiach. 


* (Obchó d). Rygski Wiestnik pisze: „Gmina 
' rygska łotyszska, pragnąc odznaczyć radośny dla wszy- 
stkich dzień J9 lutego, postanowiła obchodzić urpczy= 
ście ten dzień; co też w tym roku poraz pierwszy na- 
stąpiło w obec zgromadzenia 300 członków tej gminy, 
którzy w tym dniu zebrali się w gmachu turngławle.” 

* (Kolej żelazna). Roboty na linji kolei żela- 
znej rostowsko-taganrogskiej czynnie są prowadzone; w 
miesiącu listopadzie roku terazniejszego spbdziewają się 
otwarcia ruchu na tej kolei. (Birż. Wied.) 


* (Prelekcje). Dzien. gub. radomski donosi: In- 
spektor gimnazjum radomskiego, B. J. Choroszewski, 
mieć będzie w Radomiu prelekcje publiczne, z których 
dochód przeznacza się na korzyść ubogich uczniów gi- 
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skrypcji, i że byle jaki wypadek może spowodowść 
przejście od powszechnej niechęci dla tej instytucji 
do jawnego wybuchu. Bardzo być może, iż repuolikt” | 
nie, podnosząc tę kwestjęw kortezach, nie zastanow, 
li się nad doniosłością tej inicjatywy; nie ulega atol | 
wątpliwości, że dali oni powód do wielkich zajść w K!® 
ju, niszczące szutki których mogą dotknąć w koń 
inue także stronnictwa. Republikanie usiłują wpraw 
dzie zrzucić z siebie odpowiedzialność za skutki a8" 
tacji skierowanej przeciw konskrypcji, iw tym celt | 
odbyli w Madrycie 20-go b. m. wielki meeting” 
którym potępili stanowczo powstanie w Xeres'ie, P% á 
zywając takowe dziełem” stronnictwa reakcyjne8;, 
lecz nie przyczyni się to bynajmniej do uśmierzeii, 
w naj” 


ł Węgiel w tych pokładach nie ma wcale siarki i pozo- 
| stawia bardzo mało popiołu; dla tego doskonale przy- 
| datny jest dla lokomotyw i kotłów parowych w fa- 

brykach.  Dobywanie go jest bardzo tanie. —Za dwa 
(miesiące otwarty zostanie ruch na kolei żelaznej 
| lwowsko-brodzkiej i kraśnińsko-złoczowskiej; w 1870 
| roku będzie gotowa linja do Podwołoczysk, a za dwa 
| lata niewątpliwie, ustali się ciągła komunikacja po- 
i między Galicją a Kijowem z jednej i pomiędzy Gaii- 
icją a Warszawą z drugiej strony. Natenczas ty- 
„siące miljonów cetnarów węgla, leżące pod cienką 
, warstwą ziemi w powiatach żółkiewskim i złoczow- 
| skim, znajdą zastosowanie w przedsięwzięciach prze: 
i mysłowych, które powstaną wzdłuż tych linij. Szcze- 


| gólniej dla bezleśnej gubernji podolskiej, otworzy się 
' Źródło taniego paliwa, ponieważ pokłady złoczowsko- 
| brodzkie ciągną się wzdłuż kolei żelaznej. Z. 


* Lwów, 17 marca. (Korespondencja Dzien- 
| nika Warszawskiego). Obrot jaki w radzie państwa 
; dano projektowi do ustawy o obronie krajowej gnie- 


wynikłego wzburzenia i może spowodować się 


pszym razie jedynie osłabienie wpływu, jaki prze 
wódcy republikańscy wywierają na swych stronnik 

Większość zresztą kertezów, przez pryzjęcie propo% 
cji Rodriguez’a w przedmiocie mianowania czterć |, 
komisij do tymczasowego roztrząsania większej z: 
ści wniosków i projektów stawianych w kortezačij 


, | wych. Spodziewano się, że rząd i izba nada obronie 


wa tutejszych restauratorów gravic przedrozbioro- | pozbawiła republikanów możności niepokojenia pad 
zgramadzenia zapomocą podnoszenia rozmaitych i 
na czasie będących kwestij. Odtąd każdy wnioś, 
projekt i t. d.. ma być podług propozycji Rodrigue i 
odsyłany bez rozpraw do jednej z czterech komi 
ponieważ zaś większość członków tych ostatnich wy, 
braną została naturalnie z łona większości korte? 
przeto nie będzie roztrząsany na przyszłość nA d- 
siedzeniach plenarnych kortezów żaden ta prz 


i l(andwera) charakter narodowy, spodziewano się jesz- 
| cze więcej, bo upatrywano w projektowanej landwe- 
rze zawiązek armji polskiej; tymczasem nic z tego, 
ministerstwo przedlitawskie niechce stwarzać w kom- 
í plecie krajów zwanych Przedlitawią instytucji hon- 
| wedów, bo pojmuje dobrze, : że taka instytucja spro- 
!wadziłaby rozbicie państwa. — Także przewłoka w ' 
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miot, na któryby większość nie zgodziła się wprzód, 
Przynajmniej w zasadzie. Republikanie użalają się, 
e chcą zmusić ich w ten sposób do milczenia; sta- 
Wiali oni propozycji Rodrigueza jak najsilniejszy 
Opór, lecz większość widziała dobrze, jakie korzyści 
Ra ztąd wyniknąć dla prac prawdziwie praktycz- 
Bo: jrzy ostatecznem przeto głosowaniu, republi- 
mie kortezów ustawodawczych, w liczbie 63, byli 
Całkiem odosobnieni w obec większości. która dała w 
„JM wypadku dowód takiej samej jednomyślności, 
Jaka wyszła na jaw przy pierwszych obradach. Wła- 
twym sprawcą propozycji postawionej przez Rodri- 
Suez’a był p. Sallustiano Olozaga, który na naradzie 
tywatnej większości kortezów przełożył o niezbędno: 
ĉi środków zaradczych przeciw niezmordowanej ini- 
twie republikanów i zaproponował ten -właśnie 
Ę = który następnie p. Rodriguez postawił w 
y za zgodą większości. (Nordd. A. Z.). 
; Wiadomości dotychczasowych nie można je- 
zeze powziąść przekonania, czy powstanie w Xeres 
kj a Frontera wywołane zostało, — jak to utrzymy- 
ANO na wielkim meetingu republikańskim, odbytym 
"80 marca, — przez dawne stronnictwa, t. j. przez 
A izabelińską, lub karlistowską, czyli też wyni- 
sły 25. sie domyślają, z niechęci ludności andaluzyj- 
«lej dla konskrypcji. Za tem ostatniem przypuszcze- 
lem przemawiają wiadomości podaware przez nie- 
re pisma madryckie i paryzkie, podług których in. 
nt don Carlos ma przygotowywać wielką wyprawę do 
Towincij biskajskich. Znaczna zapomoga pieniężna, 
d la mu przez b. księcia Modeny, jego wuja miała 
„młodemu pretendentowi możność  nagroma- 
pnia w miastach pogranicznych francuzkich koło 
ku gneów wielkich zapasów broni, i jak skoro ajenci 
d tistowscy zdołają zwerbować pod sztandary preten- 
_ lta znaczną liczbę ochotników, wówczas rozpocznie 
0% niezwłecznie właściwa wyprawa. Lecz jeżeli don 
tlos powziął rzeczywiście taki plan, w takim razie 
gą 9 przypuścić, ażeby zdołał on zwiększyć swoje 
ły zapomocą wywoływania powstań odosobnionych 
wd południu Hiszpanji, albowiem w ten sposób od- 
„Wałby on stopniowo swoich stronników na pastwę 
Brzemocy wojsk rządowych. /Nordd: A. Z.). 
„ * Wiadomości z wyspy Kuby są znowu niepokoją- 
%. Ww brew pomyślnym depeszom ogłoszonym przez 
d hiszpański, niektóre dzienniki hiszpańskie i ko- 
ondencje z osady donoszą, że powstanie przybra- 
8roźną postawę w okręgu wschodnim wyspy. Pe- 
lą tylk» jest rzeczą, że żądano przysłania jak naj- 
leszniej na pomoc 4,000 wojska. (La Fr.) 


Austria i Ziemie słowiańskie. 


sk, (Izba deputowanych —Kwestja galicyj- 
tę): Wiedeń, 17 marca. W izbie deputowanych 
Wy się dziś w dalszym ciągu rozprawy nad pra- 
tyt o landwerze, i takowe zostały ukończone, prawo 
bwiem zostało przyjęte w trzeciem odczytaniu. 

któ dłuższych rozpraw dał dziś powód tylko $ 19, 
i ry stanowi, że dla całej landwery w prowincjach 
| litawskich, język niemiecki ma być używany do ko- 
sMdy, Przeciw temu przepisowi wystąpili zawzię- 
si galicjanie i słoweńcy, lecz oponenci powstrzymali 
 jyto zaproponowania stanowczego kontr-projektu, 
m przestali jedynie na wniosku, ażeby rada państwa 
x, Strzymała sę od rozstizygnięcia w zasadzie kwe- 
k Jzyka, jaki ma być używany do komendy, i ażeby 
j euiła $ 19 w ten sposób, że tak język komendy, 


j, Tównież barwa i forma mundurów, sztandarów i 


n> d., oznaczone zostaną na drodze administracyjnej 
€z ministerstwo, z zastrzeżeniem sankcji cesarskiej. 
ększość izby nie byłaby może odrzuciła tej zmia- 
po Sdyby nie ta okoliczność, że wnioskodawca, hr. 
M oeki, motywując swój wniosek, dał większości w 
Y ph wyrażeniach napomnienie, ażeby zariechała 
uj razem zwykłych zwrotów mowy o jednolitości ar- 
(ję,  Patrjotyzmie austrjackim i t. d., gdyż w grun- 
dą, zeczy chodzi Jedynie o dążność wyłącznie naro- 
na zależącą na przeprowadzeniu hegemonji nje- 
À kiej. w szkole, urzędzie i komendzie, przyczem 
za aienił, że jeżeli niemcy zarzucają ciągle swym 
4 *ciwnikom dążności narodowe, pochodzi to ztąd, 
idzą oni zawsze źdźbło w oku bliźniego, lecz nie 
ty belki we własnem oku. Dowodzenia te obu- 
S niemców, skutkiem czego znaczną liczba mów- 
dhk Wystąpiła w również rozdrażnionym tonie z re- 
A 3 przeciw mowie hr. Potockiego, tak iż w końcu 
Oie tegoż głosowali tylko deputowani gali- 
Èr 1 słoweńscy, podczas gdy niemcy stali jak je- 
tem 142 po stronie projektu rządowego. Przy trze- 
odczytaniu prawa o landwerze, postanowiono 
Vstąpić do głosowania imiennego, rezultat zaś był 
głos, że Z liczby 136 obecnych deputowanych, 75-u 
wało za prawem i 61 przeciw takowemu, pod- 
Nięg z 45 deputowanych było nieobecnych. Z po- 
Y tych ostatnich, większa część byłaby głoso- 
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wała bezwątpienia na korzyść prawa, i z tego powo: | rów skazanych przez sądy tameczne, nie prędko jesz 
du liczniejsze zgromadzenie się w izbie byłoby pożą- | cze urzeczywistni się, oraz, że dla wychodzącego w 
danem w interesie rządu, albowiem nawet sfery rzą- | Berlinie organu opozycyjnego czeskiego Correspon- 
dowe muszą przyznać, że w kwestji tak ważnej. jaką | dance Tchogue, cofsięty został w Czechach debit po- 


jest prawo o landwerze, zwycięztwo odniesione więk- 
szością 14 głosów wyrównywa prawie porażce. Sfery 
rządowe wyglądają obecnie z wielką obawą rozpraw 
nad prawem o landszturmie, albowiem co do tego 


cztowy; zdaje się przeto, że wyż przytoczonym wyra- 
zom Kanclerz. państwa przypisywana jest większa 
doniosłość, niż one mają w rzeczy samej. —Zdaje się, 
że w kwestji reformy wyborów do rady państwa, rząd 


prawa, do przymierza lewego krańca z deputowanymi | postanowił rzeczywiście podjąć się inicjatywy warun- 


galicyjskimi i słoweńskimi, przystąpią bezwątpienia 
liczni członkowie terazniejszej większości, i wątpić 
nawet należy, ażeby zgłoszenie się do izby nawet de- 
putowacych bezwaruukowo ministerjalnych, zdołało 
zapełnić w zupełności luki spowodowane tą stratą. — 
Rozdwojenie pomiędzy rządem i deputowanymi gali- 
cyjskimi wzmogło się znacznie z powodu odrzucenia 
wszystkich postawionych przez tychże deputowanych 
propozycij co do zmian w prawie o landwerze; w sfe- 
rach deputowanych powiadają, że po świętach wiel- 
kanocnych galicjanie nie wrócą do rady państwa, je- 
żeli nie otrzymają wpierw od rządu całkiem zadowal- 
niejącego przyrzeczenia w przedmiocie życzeń wyra- 
żonych w rezolucji sejmu lwowskiego. W podobnym- 
że duchu oświadczają się wszystkie otrzymane tu dziś 
pisma polsko-galicyjskie, z których jedno donosi, że 
p. Ziemiałkowski zapowiedział ministrowi Giskrze 
złożenie mapditów przez wszystkich deputowanych 
galicyjskich, jeżeli przed powrotem ich do Galicji, t. 
j. przed świętami wielkanocnemi, kwestja galicyjska 
nie będzie znajdować się na drodze do zadowalniają- 
cego rozwiązania. Nie wiadomo, co minister odpowie- 
dział na to, lecz domyślają sie tu, że Dr. Giskra o0- 
świadczył przewódcy deputowanych galicyjskich, iż 
czekać należy w tym względzie- na powrót cesarza. 
(Nordd. A. Z.). 


* (Wybory w Węgrzech) Wiedeń, 18 mar- 
ca. Dotąd tak deakiści, jak i członkowie opozycji, 
trzymają się przy wyborach w Węgrzech prawie w 
równowadze. Wezorajsze atoli telegramy podają zna- 
czniejszą liczbę wybranych deakistów, niż stronników 
opozycji. Podług obliczenia przybliżonego, wybrano 
dotąd ogółem 85 deputowanych do sejmu węgierskie- 
go, z których pisma deakistowskie zaliczają 55-u do 
swego stronnictwa, tak iż na opozycję przypadałoby 
tylko 30 u deputowanych. Lecz i to obliczenie daje 
już przewidywać bardzo poważną mniejszość. Skut- 
kiem tego, same nawet organa Deaka czują niezbę- 
dność porobienia ustępstw na rzecz tego stosunku, 
stawiają bowiem na widoku niejakie zmiany w mini- 
sterstwie, co umożniłoby zlanie się stronnictwa Dea- 
ka z umiarkowańszemi żywiołami opozycji. — Organa 
stronnictwa Deaka są niezadowolone z dotychczaso- 
wego przebiegu wyborów w Węgrzech; użalają się one 
gorżko mianowicie na to, że wielu pierwszorzędnych 
członków tego stronnictwa, zostało prześcigniętych 
przez kandydatów opozycyjnych. Pester Lloyd żali 
się, że na skutek tych niepomyślvych wypadków, nie 
będą zasiadać w izbie niższej sejmu węgierskiego ci 
właśnie mężowie, którzy podczas ciężkiej kampanji 
ostatniej sesji, najbardziej przyczynili się do osiągnię- 
cia przez stronnictwo Deaka powodzenia. Jako powód 
do tego złego, Lloyd podaje apatję żywiołu obywateli 
miejskich, w którym stronnictwo Deaka spodziewało 
się znaleść największe poparcie. oraz gwałtowność, 
z jaką opozycja potrafiła wpłynąć na masy wyborców, 
i nareszcie dwuznaczną postawę duchowieństwa, al- 
bowiem właśnie w rezydencjach biskupich i arcybi- 


skupich, deakiści zostali pobici przy wyborach przez 


kandydatów lewego krańca. Lloyd kończy swe po- 
sępne rozumowania oświadczeniem, że zadaniem ną- 
glącem przyszłego sejmu węgierskiego powinno być 
zmodyfikowanie, wduchu wręcz przeciwnym, tendencji 
terazniejszego prawa wyborczego, skierowanej do 
unicestwienia wpływu inteligencji. (Nordd. A. Z.). 


*>* (Oświadczenie hr. Beusta. — Kwestja 
reformy wyborczej.) Wiedeń, 18 marca. Przy 
rozprawach w izbie deputowanych nad prawem o land- 
werze, przemawiał onegdaj, jak wiadomo, kanclerz 
państwa hr. Beust w charakterze deputowanego z 
Reichenberga, i jeden ustęp zjego mowy uważany jest 
w sferach publiczności tutejszej jako symptom donio- 
sły. Mianowicie w przedmiocie sporu, ktory wszczął 
się podczas rozpraw co do słuszności wymagań roz- 
maitych narodowości, hr. Beust oświadczył. że „nie 
można z jednej strony wszystkiego wymagać, z dru- 
giej zaś strony wszystko odrzucać;” jakkolwiek o- 
świadczenie to wydaje się samo przez się nieważnem, 
pomimo to utrzymują zrozmaitych stron, że kanclerz 
państwa chciał postawić w ten sposób na widoku no- 
wy projekt porozumienia, mający na celu pojednać 
galicjan i czechów z nową erą. Nigdzie indziej atoli 
nie można dopatrzeć się punktu oparcia się dla podo- 
bnej kombinacji; przeciwnie, z Pragi donoszą wyra- 
źnie, że spodziewana oddawna amnestja dla redakto- 


kowej. Niektóre pisma prowincjonalne donoszą mia- 
nowicie, że rząd zamierza złożyć w sejmach prowin- 
cjonalnych, które zgromadzą się w czerwcu, projekta 
do praw, podług których sejmy mają zrzec się służą- 
cego im dotąd prawa wybierania deputowanych do ra- 
dy państwa. Wyrównywałeby to poniekąd dowolne- 
mu zaprowadzeniu wyborów bezpośrednich do rady 
państwa; wątpić atoli należy, ażeby stronnicy bezwa- 
runkowego zaprowadzenia wyborów bezpośrednich 
zadowolnili się tym półśrodkiem, zwłaszcza, że tako- 
wy pozostawiłby sejmom decyzję w kwestji, która 
nawet przez centralistów umiarkowańszych uważaną 
była zawsze za należącą do kompetencji rady państwa. 
(Nordd. A. Z.) 

* (Pobyt Dra Riegra wParyżu). Naszi Li- 
sty donoszą, że Dr. Rieger wszedł w Paryżu w sto- 


sunki z wielu publicystami i politykami. „Pobyt Dra ` 


Riegra w Paryżu —powiada gazeta czeska— przyczy- 
ni się nie mało do usunięcia przesądu, jaki panuje 
dotąd we Francj przeciw czechom. Wiadomo, że 
Dr. Rieger miał także długą konferencję z ambasado- 
rem austrjackim, księciem Metternichem.” 

* (Kwestja czeska). Gazety wiedeńskie za- 
przątają się obecnie najbardziej kwestją czeską. Usi- 


łowano porozumieć się ze stronnictwem młodo :cze-- 


skiem. Pobyt p. Śladkowskiego w Wiedniu nie pozo- 
stał bez skutku, jak zapewnia Volksfreund. — Jedno- 
cześnie gazeta Osten donosi, że posłano w tym celu 
do Pragi Dra Banhans'a; nie wiadomo atoli dotąd, 
czy osiągnął on jaki rezultat. -— Naszł Listy powiada- 
ją, że porozumienie nie może przyjść do skutku, do- 
póki nie zostanie zniesiony stan oblężenia; Koruna 
zaś oświadcza, że dziwnem byłoby myśleć o porozu- 
mieniu, kiedy piętnastu redaktorów czeskich siedzi w 
więzieniu. 
Prusy i Niemcy. 


* (Kandydatura króla saskiego). Gazety 
wzmiankują znowu, lecz problematycznie, o tem, ja- 
koby zrodziła się w Prusach myśl oddania kerony 
św. Wacława terazniejszemu królowi saskiemu. Po- 
głoski w tym względzie szerzone już były kilka mie- 
sięcy temu. Narodni Listy wspominały wówczas o 
tem, że król Jan posiada język czeski. Gazeta Nowi 
Pozor zapytuje w jednym z najnowszych swych nu- 
merów: „Czyż dom królewsko.saski nie jest ostatnią 
linją słowiańską, panującą obecnie w Saksonji? Czyż 
król Jan nie pochodzi od Jerzego Podiebradzkiego, 
którego imię jest jeszcze dotąd chlubne i miłe dla lu- 
du czeskiego?...” 

Francja. ' 

* (Spór franko-belgicki). Według wia- 
domości prywatnych spór franko-belgicki blizkim jest 
załatwienia w pomyślny sposób dia interesów fran- 
cuzkich. A zatem polityka francuzka, w miejsce 


szwanku, odniesie znakomitą korzyść. Komisja, która 


ma sięzebrać, traktować będzie nietylko nad kwestją 


kolei żelaznych, ale także nad pewnemi środkami cel- ' 


nemi, które to narady doprowadzić mogą kiedyś do 
zjednoczenia celnego. (La Patr.). 

* (Ciało prawodawcze). Pan Hieronim Da- 
vid zmienił żądanie interpelacji co do odjęcia prawa 
deputowanym, którzy przekonani będą o rozdawanie al- 
bo przyrzekanie pievięlzy przy wyborach dla zapewnie- 
nia sobie kadydatury. W miejsce odjęcia prawa, sza- 
nowny deputowany postawił wyraz: ukaranie, stoso- 
wnie do art. 31 dekretu organicznego z dnia 2 lutego 
1852, dotyczącego wyborów deputowanych do ciała 
prawodawczego. Tak więc deputowani przekonani o 
rozdawanie lab przyrzekanie pieniędzy. przypaduą pod 
rygor trybunałów. Pod taką to formą p. Hieronim Da- 
vid złożył żądanie swojej interpelacji. (La Fr.). 

* (Podróż cesarza). Zapewniają, że nietylko 
cesarzicesarzowaudadzą się na wyspę Korsykę na 100 
letnią rocznicę urodzin ces. Napoleona I, ale towarzy- 
szyć im będą także w tej podróży książę Napoleon i 
księżna Matylda. Sądzą, że wszyscy członkowie ro- 
dziny Bonapartych poczytają sobie za zaszczyt znaj- 
dowania się w owym czasie na wyspie kołysce Napo- 
leona. (La Patr.). 3 

* (Książę Gramont) odwiedził w d. 19 b. m. 
p. de Lavalette ministra spraw zagranicznych i mó- 
wią, że nazajutrz miał być przyjęty przez cesarza. 
Zabawi on w stolicy Francji około dwóch tygodni. 
(La Fr.) 


* (Książę La Tour dAuvergne). Jede 
z dzienników paryzkich donosi, że książę La Tour 
d'Auvergne ambasador francuzki w Londynie przy- 
„być ma do Paryża na święta wielkanocne. P. La 
Tour d Auvergne nie żądał wcale urlopu i niegopuści 
swojej posady. (La Fr.) 

Włochy i Rzym. 

* (P. Nigra), minister pełnomocny włoski opu- 
ści w d. 19 b. m. Florencję i przybędzie napowrót do 
Paryża. (La Fr.) 

Belgja. 

+ (Sprawa franko-belgicka). Czytamy w 
Independance belge: Pomiędzy gabinetem belgickim 
a posłem francuzkim tworzą się układy. Wczoraj od- 
była się narada ministrów, na której rozpatrywano 
propozycję przywiezione przez p. de Lagueronnitre. 
Zapewniają, że już wynaleziono punkta do wzajemne- 
go porozumienia. Zebranie s% konferencji postano- 
wione zostało w zasadzie, zebranie to odbędzie się w 
Paryżu według życzenia rządu francuzkiego. Rząd 
belgicki ma zamiar przedstawić tej komisji do zba- 
dania taryfy międzynarodowej dla zapewnienia kom- 
panjom francuzkim korzyści z transportów, z jakich 
korzystać mają na linji luksemburgskiej i linji lim- 
burgsko-leodyjskiej. Dla ustanowienia taryfy mię- 
dzynarcdowej, potrzebnem jest wzajemne porozumie- 
nie. Rząd francuzki uznaje te propozycje za niedosta- 
teczne i żąda, ażeby konferencja zajęła się wszystkie- 
mi kwestjami ekonomicznemi interesującemi oba 
kraje, nie wykluczaąc nawet zbadania umów doty- 
czących kolei żelaznych. Margr. de Lavalette upe- 
ważnił p. de Lagueroniere do zakomunikowania i 
podtrzymywania powyższych propozycij. Spodziewać 
się należy, że wynaleziony zostanie środek do pogo- 
dzenia tych poglądów, które obenie różnią się jeszcze 
bardzo pomiędzy sobą. Przed upływem tego tygo- 
dnia cała sprawa zostanie zapewne załatwioną. 

* (Komisja mięszana). Piszą z Brukseli 
pod dniem 18 marca, że układy pomiędzy Francją i 
Belgją postąpiły już dziś tak daleko, że gabinet zaj- 
muje się juź wyborem członków mających składać 
komisję międzynarodową. Mówią na pewno o nomi- 
nacji do tej czynności pp. Fassiaux, głównego dyre- 
ktora rządowych kolei żelaznych, Fisco, jeneralnego 
inspektora w ministerstwie skarbu i Vanderstraeten, 
dyrektora w tym samym wydziale. Nominacje te bę- 
dą wkrótce urzędownie ogłoszone. Ponieważ komisja 
ta zajmie się również różnemi innemi kwestjami eko- 
nomicznemi, obchodzącemi oba kraje, a mianowicie 
kwestją celną, sądzą wiec, że główny dyrektor komor 

_ celnych belgickich będzie miał w niej udział. Komi- 
sja ta zbierze się prawdopodobnie w Paryżu. Repre- 
zentant francuzki wice-hrabia de Lagueronniere od- 
bywa codzień z ministrami konferencje, dotyczące tej 
sprawy, i jak największa panuje pomiędzy niemi zgo- 
da. Członkowie komisji francuzkiej nie są jeszcze wy- 

* brani. Niektóre dzienniki podały już ich nazwiska. 

Wiadomość ta jest wprawdzie przedwczesną; ale po= 

nieważ podany przez nią wybór osób jest prawdopo- 
dobny, można zatem powtórzyć ich nazwiska. Człon- 
kami komisji byliby pp. Barbier, główny dyrektor ko- 
mor celnych i dochodów niestałych; Franqueville, głó- 
wny dyrektor kolei żelaznych w ministerstwie robót 
publicznych; Ozenne, dyrektor handlu zewnętrznego 

w tem samem ministerstwie; Meurant, naczelnik wy- 

działu handlowego w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych. (La Patr.). 
Szwecja i Norwegja. 

* (Powrót króla.—Storthing). Król szedz- 
ki wrócił do Sztokholmu ze swej podróży do Norwe- 
gji.— Storthing norwegski przystąpił obecnie znowu 
do swych prac prawodawczych ze zdwojoną gorliwo- 
ścią. Zaprząta się on obecnie przedewszystkiem roz- 
szerzeniem prawa wyborczego, tak gminnego, jak i 
parlamentarnego. Jednccześnie storthing przyjął 
wniosek, żądający corocznego zwoływania go. Ponie- 
waż obie te reformy pociągają za sobą zmiany w do- 
tychczasowej konstytucji, przeto stanowcze przyjęcie 
takowych możebne bedzie, podług brzmienia konstytu- 
cji, dopiero pedezas przyszłej sesji. (/Nordd. A. Z.). 

Ameryka. 

* (Wypadki w Haiti). Journal officiel o- 
głasza wiadomości z Haiti z 10-go lutego, donoszące, 
że prezydent Salnave udał się w owym czasie na po- 
łudnie wyspy, gdzie powstańcy zajmowali jeszcze o- 
kolice Jacmel i Cayes. Na północy, zostali oni przez 
wojską rządowe wyparci z Gonaives, które to miasto 
dostało się 81 stycznia w pcsiadanie prezydenta. Po- 
mimo powolności, z jaką prezydent rzeczypospolitej 
przytłumia powstanie, ażeby oszczędzić miasta trzy- 
mane przez powstańców, rewolucja słabnie atoli z każ- 
dym dniem i całkowite jej obalenie powinnoby pastą- 
pić niebawem. (Nordd. A. Z.). 
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pzez = EN 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI; 

* (Wódki, likiery i woda kolońska TS 
dowskiej produkcji w magazynie przy, 
ulicy Rymarskiej w domu hr. Przezdziec- 
kiego obok placu przed Bankiem). Wyroby} 
towarzystwa w Uladówee odnoszące się do dystylarskie- | 
go przedsiębierstwa, wyrobiły już u nas dla siebie po- 
wszechny rozgłoz i należne uznanie. Ale też przy- | 
znać należy, że wódki i likiery uladowskie wszelkiemi od 
znaczają się zaletami. Cennik na miejscu w magazynie 
wskazuje obfitość gatunków i wybór ułatwia. Pomię- 
dzy wódkami szczególniej się odznacza powszechnie po- | 
szukiwanm odleżała żytniówka w trzech gatunzach, któ- 
ra zpowodu nadchodzących świąt, jako sanitarny arty- 
kulik, nie w jednym zapewne znajdzie śię domu. Nad 
chodzący też śmigus każe nam przypomniec o wodzie 
kolońskiej, jaką magazyn uladowski z własnej produk- 
cji posiada. Magazyn ten rozpoczął już nadto rprzedaż | 
nowego w swym składzie artykułu, to jest herbaty w 16- 
nych gatunkach i cenach, lecz o artykule tym powie- 
my obszerniej zaraz po świętach. ” OS 

WCC CZE CE TT 
Warszawa, 
duia EO ,£Ż) Marcea. 
Kalje naa r z. 

We wtorek, 11 (23) marca, — św. Katarzyny król. 
szkock.—Słońee wsch. o godz. 5 min. 54; zach. o godz. 
6 min. 19. 

We środę, 12 (24) marca, — śśw. Marka i Tymoteu- 
szą męcz. — Słonce wsch. o godz. 6 min. 51; zach. o 
godz. 6 min. 21. 
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Stan pogody. 
Dziś z rana +- 108, R. |o godz. 6 z rena. [o godze4 popoi 
Wczoraj. Í dakin m 
Barometr w milimetrach. . . . ... 743 7 744.6 
Termometr Rezum. .. « . « « . « + 25 + 4% 
SEM MADA 5 7 raw ROSA | pochmurny |pochmurny 


Największe ciepło + 5 5, R. Najmniejsze ciepło +- 491 R 


Wysckość wody na Wiśle stóp 8 cali 9 
Widowis ka R 

REPERTUAR TEATRÓW- WARSZAWSKICH. — | 
We środę, — w teatrze wielkim: Stabat Mater, przez ar- 
tystów opery wioskiej; we czwariek, piątek, sobotę i 
niedzielę, —2 powodu ostatnich dni Wielkiego tygodnia 
i święta M ielkiejnocy (wedlug nowego stylu/, wido- 
wiska w obu Teatrach, dane nie będą. 

TEATR WIELKI, — Jutro, we wtorek, opera Gli 
Ugonotti (żugoneci), przez artystów włoskich;, abona- 
ment zawieszony. — Wczoraj, w niedzielę, dawano operę 
Un ballo in maschera (Bal maskowy), przez artystów 
włoskich, było osób 853.— Onegdaj, w sobotę, daw ano 
operę Un ballo in Maschera (Bal maskowy), przez ar- 
tystów włoskich; było osób 534. 

TEATR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w poniedziałek, 
komedja w 4 aktach, Pan Jowialski. —Osob,: Pan Jo- 
wialski-- p. Rychter; Pani Jowialska — panna Miciń- 
ska; Szambelan Jowialski ich syn— p. Zdłkowski; Szam- 
belenowa jego żona — pani Mazurowska; Helena córka 
Szambelana z pierwszego małżeństwa — pani Ostrowska; 
Janusz—p. Grzywiński; Ludwir—p. Swieszewski; Wi- 
ktor—p. Piasecki; Lokaj — p. Adler, — Wczoraj, w 
niedzielę, dawano komedje Zięć Pana Poirier i Nieśmiały, 
było osób 500. — Onegdaj, w sobotę, dawano komedję 
Niesmiały; krotochwile Pafnucy i Narcyz i Kapelusz ze- 
garmistrza, było osób 490. 

TEATR AMATORSKI. — Onegdaj, w sobotę, na 
Przedstawieniu amatorskiem, było osób 600. 

W SALACH REDUTOWYCH. — Wczoraj, w nie- 
dzielę, na Koncercie Adama Mitncheimera, było osób 
597. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Wcżo- 
raj, w niedzielę, na Koncercie orkiestry warszawskiej, 
yer dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kubnego, było osób 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczoru. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5, 

WYSTAWA OBRAZÓW I STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do_4 po poludniu, — 
Cena wejścia kop. 10. 


Arem WALA 


* Przyjechali do Warszawy: jenerał- major Chomen- 
towski, z Brześcia; tajny radca Kruze, z Petersburga; 


R woju | Źądano | Płacoż% 
s Rs. | K. | Ks. | $ 
— ann, 
Pół-Imperjały Rosyjskie.....2.1..: ++... = | = | A 
Dukaty em a nowe waśne.... m did” 2 |= 
Frydrychadory Pruskie.......... OOOE zm |. mę (o KONI 
Pruski Kurant za 400 tal.....s«-esesse4422402: esa | = | Fo PAR 
PAPIERY. 
bez wartości kuponu) 
Obhgi Skarbn za r8, LOC: «..0022+20000040000040000 <2| a |= |FGR 
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100...........42-00+ =. - | 7 
Obligacje Qząstk. z r. 1835 po złp. 500 za sztukę... so maa li 
Certyfikaty Banku na Oblig. Oząet. lit. A po złp. 
300 za sztukę....... .. do soseer ozowoeeecsetów - - "a 
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kupnom...,...-.....-« EEE a 
88 | _ | 87 | 57 
83 | 9; | s2 | 1% 
l Tow: i 99 | so | 93 | 5 - 
Listy likwidacyjne SK. F$, LUDS) oe EA 10 | gy | t9 93 
Dowody Kom. Centr. Likwid, za rs. 106 Ra..... PROC = 
5 pożyczka rossij, Stiglicza z r. 1854 za ra. 100........ | = | _ | - | 7 
6 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1965 za rs. 100....... | = - = 
bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860, za rs, 199.. ....... 89 | 75 | €9 | 7 
Metaliki Lutowe za re. 160........-+....... n 5 I |=" 
e Sierpniowe zu rs, 100.............. = |= |F3 
Rosyjska pożycz. prem. z 1864 rs. 100.. M; l | £ 
» b 3 . 1666 „ 100 : | so 1eg 5) 
50 Listy Zastaw. Rosji o .  . 4 « » » 4 oo 37 | „ | gg 61% 
| Akcje ułówuego Towarzystwa Rosyjskiego drug że: 
TsnF0b ras XABI, 255 aż oco BAB kai SOA | «1 = JO 
Obligacje Główn. Tow. Ros. Dróg Żel. po frank. 2000 | 
Sa. TB BOON 150. dp z LE.» esk WAS CE OE vai R e 4 
Akcje Drogi Żel. War.- Wied, za sztukę.........-:.. 66 | zg isg 50 
Obligacje Drogi Żel. War. W. po frenk 500 za sst... | = | — | 8 
Akcje Drogi Zel. Warsz-Bydgoskiej za ra. 10€..... 0% | z | —„JE 
Akcje Źeglugi Parow, Kraj. rs. 100 ........1«+.4..1 = j = | r 
~H a | 
zt_l wą 
WEXLE. ' 0 
Behr e DPG GE 100 Tal. 2 m. (H0 92% 110 Tih 
AIN Eae Ae EAT AE HA 2 i k. t [116 | 7u 1:0 40" 
Wrocław.... » 2m | = | — | — | 1% 
Gdańsk ZEW V 27m. [fu | 70 j110 4 
Eamburg ...300 B. Mk, 3 m. | — -|- | 7 
Londyn ..... Jess (PŁ Bt 3 m, 1 | 66 | = | * 
Paryż ...... 1+..300 Frank. 2 m. | 9) | 92 - | 29 
Wiedeń +.230 Zł. W. A 2 ra. | 90 | 75 29 
Petersburg . 160 Rar. 1 me. | 99 | 50 j 99 | 7 
» , k. t. - | m 
Moska 2500 > « KANE kós w m | i m, | 93 | 25 99 ko 
A RE BYC EE ke: Iztl"l1-l 


rzeczywisty radca stanu Muchliński, z Petersburga; ~ 
wyjechali: jenerał«major Wasiliew, do Petersburga 
kamerjunkier hr. Starzeński, do Łochowa. - 


* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.“ 
wied. i warsz.-bydg. osób 226, wyjechaio osób 388:7 
koleją żelazną petereb.-warsz. przyjechało osób 196 
wyjechało osób . 224;— koleją żei. warsz.-teresp. przy” 


| jechało osób 212, wyjechało osób 128; — statkami pó” 


rowemi przyjechało osób —, wyjechało osób — ;— oprócź 
tego przyjechało osób 611, w tej liczbie z zagr8% 
nicy 28, wyjechało osób 532, w tejliczbie za graw” 
cę 20. 


* W dniach 8 i 9 (20121)b.m.ir., chorych w 8U 
cywilnych szpitalach: przybylo 124, wyzdrowiał 15% 


umarło 8, pozostało 2009 (mężczyzn 983, kobiet 1026/+ | 


znich w szpitalu starozakonnych mężczyzn. 192, k0% 
biet 188. | 


e 

* W dniu 9 (21) Łież. mies, i roku, urodziło się 
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 18; atarozd" 
konnych: płci męzkiej 6, płci żeńskiej 4; razem 8537 
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: % 
starozukąnnych: —;—umarło: chrześcjan: plci mę% 
kiej 13, płci żetskiej 13; starozakonnych: płci męć” 
kiej 4, płci żeńskiej 4; razem 34. À 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
ania 10 (22) Marca 1869 r. 


* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych,.....- 16, — K, Ys*/e: 
PUPE z od Listów Likwidacyinych — rs. i k. 231/3. 
MES TOS <A A MEW WODZE ŁK OC TR WERE CE RACZEK. 


KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTUBRY BUDOLFA OKRYĘ? 


Z BERLINA 7 
1 
Bil Bankn Rosyjskiego, 4 zał sł RTE DY A 
Weksle na Warszawę. . RA” 8 so 
H Peterburg 3 tygodn, |. iC ` 5 
> P 3 miesigozny + . o + e ' 48h 
» Londyn 3 kx" JA . 6 KUĄ 
a Paryż 2 . . . ist 
= Hamburg 2 ” py e . 16 
wi Wiedeń 2 p ` 1 Ere 
Listy Zastawne 4%, > = o + : ees eor beo 
Listy Likwidacyjne . . « . 68 
Ob igacje Bkarbowe 4%. . + + + + + » . ab 
Koleje Rosyjskie > 070 e . . 84 
Akcje Drogi Żel. Terespolskej . , . . afla 78/6 
Obligacje Drogi Żelaząej Terespolskiej , 463 
Akcje drogi Warszuwsko- Wiudo skiej p 
Akcje Drogi Żel, Warsz.-Bydgoskiej. . . . A 141 
Nowa pożyczka promjowa 1-60 . + + e e » » 1341 
n A „ Ż-6m . dh ŚEB -NE 
5a Pożyczka r Ma to, L.Z. Ruskie . . - | e) 7 
5*/ Listy Zastawne Ruskie . « s esse » » + sie 
Zyw ua targu „o. . | | 50 
dto » ORENG UO UK e BAR . 
4 WIEDNIA, p 
Weksle na Londyn. . « « «+ > ... . , n 0 
pi Hamburg Ń1.60, są ch aa zjetian K 43 80 
y. Paryż. B 0 Ly na . 11 
Pożyczka Narodowa. . . . 6 g 
5% Motaliki . . . AC CARO Yo 3:3 40 
Akcje Banku Kredytowego . . i 
s 4 PARYZA, n 
Renta 3Y o o o 4 6 6 pTO C> c A eh 58 4 
Renta Włoska. , si W GIO WESA . . 43) 
Akcje Kredytu Ruchomego + . s » | „iz 
4 LONDYNU | 3% 
3%, Pdsiery (Consola) |. Ea 8 
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE ! ADMINISTRACYJNE. 


| nad r: TENSTEP NET PE 
UWIADOMIENIA 
anna Z oren 
N. D. 1612. Komsja Rządowa 
Sprawiedlwcosci. 


Ogłasza, iż otrzymany w drodze urzędowej 
Owód zejścia w Brukselli na dzień 21 Listo- 
Dada r. z. w wieku lat 45 Edwarda Jezier- 
skiego, mającego być rodem z miasta tutejsze- 
fo przesłanym został Prokuratorowi Kró- 
ewskiemu przy Trybunale Cywilnym w War- 
Sząwie, do odpowiedniego art. 94 K. C. P. po- 
stąpienia. 
Warszawa d. 20 Lutego (4 Marca) 1869 r. 
Członek Komisji, 
Rzeczywisty Radca Stanu, K. łaski. 
Naczelnik Wydziału, Puchalski. 3-3 


N:D. 1929. Bank Polsku. 
odaje do wiadomości osób interesowa: 
Rych, że w dniu 12 (24) Maja 1869 r. rozpo- 
€znie się w sali Giełdowej licytacja na różne 
Osztowności w Banku zastawione a nie pro- 
ngowane w terminie i trwać będzie aż do 
zupełnej ich wyprzedaży. a 
Właściciele przeto zastawów zalegających 
opłacie prowizji dla zabezpieczenia ich 
Od sprzedaży winni się zgłosić do kantoru 
Banku po wykupno lub uzyskanie dalszej 
Drolongaty najpóźniej do dnia 3.15) Maja 
1 b. gdyż od tej daty same tylko wykupno 
0 terminu licytacji dozwolonem będzie, a 
liepykupione lub nieprolongowane zastawy 
kosztownościach i srebrze próbę przepi- 
%ną Najwyższym Ukazem z dnia 10 (2%) 
Wietnia 1851 r. trzymające, wystawione zo- 
ną na sprzedaż, wyroby zaś srebrne i zło- 
€ nie trzymające oznaczonej próby, oddane 
M do przetopienia i zamianę na gotowi- 


Warszawa dnia 6, Marca 1869 roku. 
Vice-Prezes, ; 
Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kancelarji, 
Radca Dworu, Makulec. 


N. D. 1146. Pagomcnne lybepncroe 
! Iipacaenie 
Ipuwsugech kh 1 er. Bsieogsńiuaro Yra- 
3a 25 Anpsax (7 Mas) 1850 roga, Paąom- 
koe [ygepuckoe flponaenie Bh3<baeTh 
CUM% KAB BoiBpATy Ha poqnny locka Fpoe- 
SEzqa, 30 ABID, TOPON, IRUTEJA TOpOĄA 
Bigov, xKoTophlá Bb Ókraops 1868 r. 6e3% 
A93Rodenia UoqdekaU|JX% RAACTEA, OTAY- 
Micy yenas Borno KYA2, MTOÓBL He NOIRE 
Weera nebih co AUA cóbAnAENiA CrO Bbi- 
OBa ARHJCH Bh Óddwańuiee Moanyeñńcgoe 
Apan teHie, Bb IpOTHRHOMD CAyJaB NO He- 
Tegę:ju cero cpoka ÓyAeTA NOCTYNACHO Ch 
MM» Ha ocnonanin eT. 310 u 341 ynome Ria 
© Bakugasia Yro1oBHMIX% MU, JlonpaBuTO1B= 
ty j - 
T, Paqow», 25 Desp. (9 Mapra) 1859 r. 
23 Buu--lyóepuaTop*, (..+.. .). 
N. D. 1941: Vnpasaeni? Jana,jnaeo 
Iloumosago Orpyea. 3 
Osnaniaerh. YTO KaBteRllAA UEUATR CH 
dąnuchio, Npiewb ACHCPR M HOCHIAOKK HA 
Oą3ucJanckoji Ilowrosoft Odkeneannuin y- 
DageHa, M ECAN TAKOBAA óy461% K'BM% An- 
© orhickaHa ro CABAYETP 68 BOBRPATUTA Bb 
le Yppasaavie, uau We Bb KBie4kyto Mos. 
Tony, Konropy. À 
l l. Bspiana, 8 Mapra 1869 roga, 
>3 Hausabunkb UKDYCE, (oeeo) 
A Dosinia Z Sna POOD O a 
N. D. 1952. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala 5-90 Ducha. ; 
Zawiadamia, że ogłoszona na dzień 10 (22) 
Marca r. b. licytacja na wydzierżawienie fol- 
Warku szpitalego Brudno w gubernji War- 
Sząwskiej Powiecie Warszawskim, z decyzji 
Wyższej władzy miejsca mieć nie będzie. 
Warszawa d. 8 (20 Marca 1869 r. 
Prezydujący, À 
Rzeczywisty Radca Stant Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski. 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE 
NE WE ABU JD 
N. D. 426, Obrońca Prekuratorj 
w Warszawie. 
Po Michale Noga lokaju w d. 


I ATA Aby mu 


2 


Wrześcia 
OS r, w Warszawie bezpotomnie i bez tesia- 
„ientowo zmarłym, otworzył się spadek składa- 
ACy się Ż kwoty ra. 180 w Banku Polskim de- 
FOO wanej, ) 
ste tosownie do postańowienia Rady Admini- 
w acyjnej z d 30 Stycznia (11 Lutego) 1842, 
Wam interesantów aby z prawami, jakie do 
SA spadku mieć mogą, zgłosili się przed Try- 
À TEA Cywilny w Warszawie w ciągu sześciu 
esiecy od daty pierwszego ogłoszenia tego 
„"A€Szczenia, po bezkutecznym bowiem upły- 
tego czasu, uczyniony będzie do tegoż 
unalu wniosek o wprowadzenie Skarbu 
ja stwa w posiadanie powyższego spadku, 
War, bezdziedzicznego. 
Msząvą d, 30 Grudnia (11 Stycz.) 1868/9 r. 
“F. Wajcht Z. Ob. Prok. 


RAI 
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N.D.53. Rejent Aancelaryt Ziemiańskiej 
w Kaliszu. M 
Zawiadamiam, że otworzyły się spadki po 
zmarłych: 1. Piotrze Droszewskim, jako wła- 
ścicielu dóbr Charchów Księży w Powiecie 
Sieradzkim położonych, i 2. Franciszku Ga- 
jewskim, jako właścicielu samy rsr. 18,000, 
zahypotekowanej w dzisle IV wykazu na do- 
brach Kosmów pod Nr. 24% i na dobrach Ple- 
wni pod Nr. 20b. obu z powiatu Kaliskiego, 
oraz, że do regulacji takowych spadków o- 
znaczony został termin na dzień 11 (23) Czer- 
wca 1869 r. w mej kancelarji urzędowej w 
w mieście Kaliszu. ` ` 
Kalisz d. 2 (14) Grudnia 1858 r. 
Edward Milewski. 


N. D. 52. Rejent Kancetarji Zruemańskiej 
i w łomży. 

Z powodu nastąpionej śmierci Józefy z 
Bykowskich Milberg właścicielki dóbr Szcze- 
panków z przyległościami w Okręgu Łom- 
żyńskim położonych, toczy się postępowanie 
spądkowe, do ukończenia którego wyznacza 
termin na dzień 12 (24) Czerwca 1869 roku 
w którym wzywane strony interesowane aby 
z dowodami prawa wymaganemi zgłosili się 
sd kancelarji podpisanego Rejenta pod pre- 
kluzję. Å 

onh d. 2 (14) Grudnia 1863 r. 
Radca Honorowy, 
Dominik Sadowski. 


~ a a eea a o 
=- LICYTACJE 

1 SPRZEDAZE PUBLICZNE. 

N. D. 1930, Magistrat Miasta 

Warszawy: 

Podaje się do wiadomości powszechnej 

że w dniu 20 Marca (1 Kwietnia) ». b. ogo- 

dzjnie 12 w południe odbędzie się w sali po- 

siedzeń biura Magistratu licytacja in minus 


przez opieczętowane deklaracje, na porepe- 


rowanie parkanów i innych najpilniejszych 
napraw w Szlachtuzie Miejskim na Pradze 
od sumy wykazem kosztów. na rs. 247 kop. 
30 wyraźnie na rubli srebrem dwieście czter- 
dzieści siedm kopiejek trzydzieści obliczonej 
w waruukach zamieszczonej ido niniejszej 
licytacji podanej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się 0 ta- 

kowe przedsiebierstwo mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej ozpaczonym na ręce p. 0. Pre- 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zamieszczone- 
go, a w tych wyraźnie literami bez skrobania, 
poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstę- 
pują procent od sumy wykazem kosztów 
objętej i do niniejszej licytacji podanej. 
- Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta War- 
szawy, na złożone w tejże vadjam w ilości 
rs. 25 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które 
nieutrzymującemu Się przy licytacji, natych- 
miast zwrócone będą. 5 

Bliższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji, są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie, wyjąwszy 
dm świąteczne. 

Wzór do deklaracji. 

W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż podejmuje się pore: 
perowania parkanów i innych najpilniejszych 
napraw w Szlachtuzie miejskim nsa Pradze 
wykazem kosztów objętych za sumę anszla - 
gową wynoszącą rs. 247 kop. 30 (wypisać li- 
terami) i odstępuję od takowej procentów 
N. N. (pisać i literami), poddając się wszel- 
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun- 
kach licytacyjnych zamieszczonym. 

Kwit na złożone w kasje ekonomicznej 
miasta Warszawy vadium w ilości rsr. 25 
ina koszta ogłoszenia rsr. 10 przy niniej- 
szem załączam. aiti 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
dnia N. A 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa dnia 6 (18) Marca 1869 r. 
p. 0. Prezydenta, 
Jeneralnego Sztabu, 

Jenerał Major Witkowski. 


1—1 Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 


N. D. 1817. Owpysmmoe Apmu.iepińcioe 
Vnpasaenie. 

Mpu BapuaBockome Okpysuomk Aprnde- 
pińckoM% Ympabaeiniu 6Gy1eTb Npou3BOĄWT" 
ca 14 (26) Mapra. cero roga ioprt, 6e3% ne- 
peTopmkM, Ha IepesosKy CYXHM% NyYTEMK 
orb erauniu Bapiuiascko-llerepiyprekoń 
wmexboHoli qoporu Bb kaasabi HoBoreop: 
rieBckoń KpKHOCTHOA 'apiMaep'iM napB3- 
HbIx% opyąiń 24 w. agagyars BOceMb n 12 
QYHTOBLIX% AeBATb; CE MeXAHA3MaMH, KO- 
TODpbIE 6YAYTB yKylopedki Bh OCOÓWX% A- 
UJuKaXb, BCero B5C0M% Ao 1,000 ny40B%. 

iKetai0ujie BOTyKMIK Bb ToprTt OGA3ARKI 
uUpe4ĄCTABUTR, DPU Bponiebin, AJA Oene. 
4ekiA KA3HBI 39107% Ha cymmy 150 pyó. 

A> nyckaerca u npuchiika 3aneyarau- 


EA aerem c a 


2 mame ina 


HWXh OOBABAEHIŃ, KoTOpkie ĄCAKUKI BITH 
HanicaHhl Cb CoóAiloĄeHieMB yCTAHOBAGH- 
HBIXB 3AKOH0M% NpaBM 1%, A AOCTABIEHRI BB 
Okpysace Apruaepiiickoe Ynpanaesie Bap- 
iuaBckaro Okpyra He no3ke ll 48C0B%B y* 
TPA Bb ACRh 10pra, 

Baard Ha K3YCTUBIK% TOprax% M Npu 3a- 
Oe4ATHHBIXK OODBADBACHIAXK ĄOAKREHB ÓWTK 
hpeqeraBA2hnb Kb HaAJMYHBXh ĄCHbrAX% 
MJM 3AKOHHBIXb NpoONEHTHRIX% ÓyMacaxX%b. 

YcaoBia n»peBoakn, keaatoinie MoryT% 
“ATST „ub Bapinasckowk OKpymaow» Ap- 
TM iepifickowh /upaRaediu ekeĄqHeBHO, OT% 
9 uacoBR yrpa 4o 3 sacosh No noadyqfn, 
Kpows NpaląBuYHBIXb M' BOCKpPECHhIXB 
ĄBel. 


r. Bapumane, 3 Mapra 1869 roga. 
llpsBnreah gbabh, [loakoBANKR. 
3—3 Comos. 


- N. D. 1942. Ko.wckoe Vbs gnoe 
MnpaeaGnie. 

Ha ocnonaniu pacuopawenia I. Ilaga1bHu- 
xa Kaanuiekoii I'yóepsin ora 7 Perpara é. r. 
au Ni 971 Kosbckoe VY'ssquoe VYnpaBaenie, 
CHMb OÓbABAAETA, YTO Bb upacyTerpin OHA- 
ro 8 (20) Anptaa 1. r. wh 11 uaCOB% yrpa; 
6ynyT» UpPOUZBOJUTCA TOPTA, NoCREXCTBOMB 
BAMEAATAHALIXR OÓbARACHIM, HA OTĄATY BB 
HoxpAĄ* 1OCTDOŃRM M UOJMHRH XEBATM MO- 


| €TÓBL BA uepTrB ropoqa K1OqaBbr HAUKA OTB 
CYMMDI ICHHCACHHOA MO YTBEDEĄCHAKIXB CMÉ- 


( Jlyówo 3a cymwy 


Tax% 1,793 pyó. 87 xon. (in minus.) 


Kasarne y4aCTBOBATA Bb TOPVAX%, MO- | 


TyV% pascMaTDUBATŁ YCHOBIA M CMBTBI BD 
cHX% ynpaBienin EREqUEBHO BŁ UpHcyT- 
CTRCHHPDIE YACH, OÓWABAEHIA RE, ĄOJKUBI 
ÕITE HKCAHBI NO upajaraenoń eopib. 

Popma Jfekaapanin. 


BerbącrBie OOÓbaBieHia Koabckaro V'B3q- | 


Haro Yopassenia or» 6 Mapra c. r. saa N 
2577, OÓsakiBAlIOCH BCATb BŁ HOXPAĄb IMO- 
GTPOŃRY M HOYMHRY ĄCBATH MOCTOBbŁ Bb TOPO- 
qB Krogask. 3a cyny pyó. ROI. 
(uponnchio moąnepraa ceó4 ycxOBiAu% TOP- 
TOEBIXb ROHĄUNIA, KOTOPAIA MHB BUOJHB M3- 
BLCTHBI. 

Knurannito Ha) yni0OYCHHBIE 34A10PB, NHpM 
CEMb IHpILIArAIO, M 84 NOAYdeHIEN% TAKOBAFO 
JAHO ABAICCH, (MAM O BAICHIIRB HA MOŻ 
G4€T%b IO HOHT% NponIy.) 

(1oqnuncaTb HMA M DAMINIIO A MORKABATR 
MBCTO 3KATEALCTBA) 
Koao qua 6 Mapra 1869 roza. 
Hanarskusp Koapckaro Ybsga, l yqu. 
1—3  Jibaonpouszoqurea», Manybiopeii. 
N. D. 1943. Mo.avcnoe Vhs guoe 
FPnpasaenie. 

Ha ocuosaniu npeąnacania Kaanurekaro 
Tyóepucnaro Iipazienia ors 17 Qespasa e. 
r. 3a Ñ 1126, Koavbcnoe V'ssquoe Vnpanaenie 


Tob. dKenatomie yYYaCTROBATK Bb TOpT'K, 
OÓbaBAHSI UDEĄCTABKTR 34101% B% CYMMÉ 31 
P- C. HAMMYHKIMH TEHBTANH MAM KPEĄKITABINA 
óyMarami RA3AOIO MPHHAMACMBIMIH BB ZALOrA. 
Tpaórm qaa 17 Pespaxa 1869 ropa. 
Crapmiż Haqrsenmajfi, 
Xpmanosckiii. : 
N. D. 1956. Komisarz Adminsiracyjny 
Cyrkułu 4, 5i 6 Miasta Warszawy 
Podaje do wiadomoś +i publicznej, 1ż pra- 
wnie zajęte na satysfakcją należności Skarbo- 
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
2, łużka i szafa jesionowa, kanapa, 2 fotele, 6 
krzeseł i stół machoniowy, w dniu 28 Marca 
(7 Kwietnia) 1869 r. o godzinie 1 po południu 
w domu pod N: 1800 przy ulicy Nowowiniar= 
skiej przez licytację za gotowe pieniądze wię- 
cej dającemu spizedane zostaną. 
-Warszawa d. 5 (17) Marca 1869 r. 
1-2 Dobronoki. 


N. D. 1955. Komisarz Administracyjny 
Cyrkutu 4, 5 16 Miasta Warszawy 

Podaje do wiadomości publicznej, 14 pra- 
wnie zajęte na satysfakcję należności Skar- 
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
2 łużka i szafu jesionowa, w dniu 27 Marca (8 
Kwietnia) 1869 r. o godzinie l popołudnia w 
domu pod M 2254 przy ulicy Nalewki przez li- 
cjtację za gotowe pieniądze więcej dającemu 
sprzedane zostaną. 

Warszawa d. 5 (17) Marca 1869 r. 

1—2 Dobrọn-ki. 

N. D.1850. Pisarz Trybunatu Cywtinego 

w Warszawie, 

Stosownie do art. 632 K. P.S. wiadomo 
czyni, iż nz żądanie Wiihelma Troetzer byłe- 
go fabrykanta, obecnie z własnych funduszów 
utrzymującego się, w mieście Ilannowerze 
Królestwie Pruskim zamieszkalego, a zamie- 
szkanie prawne do tego interesu i calego po- 
stępowania subhastacyjnogo u Ludwika Ilolca 
Obrońcy przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senata, w Warszawie pod N-rem 
429a zamieszkałego, obrane mającego, w pó- 
szukiwaniu samy rs. 3375, jako procent po 6 
od sta, a nadto tytulem dodatkowej opłaty po 
3 od sta w aktach stypulowanei, od kapitału 
rs. 25,000, w ratach półrocznych z góry płat- 
ne, za czas od dnia 17 (20) Maia 1807 r. do 
17 (29) Listopada 1868 r. włącznie przypada- 
jącego, i kosztów egzekucyjnych od Koberta 
£jchler pod Nr. 616, Dominika Rynkiewieza 
pod.Nr. 1812a, Kazimierza Granzow pod Nr. 
1056a, Adolfa Werner pod Nr, 1414, Jana Bi- 
tschan pod Nr. 574, Wiktora 'Rakowieckiego 


i pod Nr. 1734, Wiktora Balickieso pod N-rem 


CHAD OÓBABIACTD, YTO Bb UDACYTCTRBIK OHA- ; 


ro 9 (21) Anpraa T. r. BL 11 4ac0B*B yrpa, 
óyAYYb UpoManoqurcH TOPrU, IocpeĄCTROMND 
3ANEHATAUHBXK OÓPARAELIA, Ha OTĄATY Bb 
noqpaą* iuoerpolika xrbóHaro capar M xJrBBa 
ua QOALBADKKB Ayao upuidqyremanumn Kao- 
qaBcnok Vopoqczoś Kaccs, naunnan orb cyit- 
Mbl MCHMCICHHOA MO yYTBEPRĄCHHOŃ CWBTB 
856 pyó. 21 kon. (in minus). 

śkeaaromie ydnCTBOBATK BR TOpraxb, MO- 
Tyr» paseMarpunaTrŁ yciopia U Cubry BL 
cenh Ynpasieniu emequeBHO BT uptcyT- 
CTBEHHKIE HACH, OÓbARACHIA WE TOJLMABI OBTA 
nacaubr1io ipudaraemofi ©opub. 

Popua J[ermapauin. 

Bortycrzie oówakienia Koakckarot ker- 
naro Ynpusxenia orb 6 Mapra c. r. sa M 
2576, O0ABAA0CH B3ATK BR NOXPAYP NOCTpOLi- 
ky xIbówaro capaa Mx RPA Aa 0OMbRAPER 
pyó. rou. (upo- 
UCh) noąPepraa ceóa yeioRiAxb TOPrOBBIXB 
xwoHquniń, KOTODBIA MHJ BNOJHB M3BBCTHBI. 

Ksurasulio ua yuxoueuubri sartore npa 
Ceud HpMAIATAIO M 3a NOdy4deNieWb TAKOBATO 
AMYHO ABAIOCA (HAN O BACHIIKG Ha MOŃ CHCTB 
no 1o4rh nojuy). 

(U0qUMCATR HMA M QAMAMIIO M UOKABATA 
MBeTo 3ATEJLCTBA) 
Koso aaa 6 Mapra 1369 roza. 
llasaqbuukb Konbcraro Ybaga, lygu. 
1—3  [sxroapomsBojtreab, MankioBekiii. 


N. Ð. 1602. 


Kamnunocroe Abcnoe 
Mupasaenie. 

Tart Karb ĄBOEKPATHOC OÓbAEJeHHBIE 
TODTM Ha npogawy AKCOCHKA HASHA4CHHALO 
ua 1869 r. Bb Yyacrkb Bnuapkora No HcaBEB 
uokynareaeji ne cocTroaaneb, Rawonaocrkoe 
Jlscaoe YnpaBienie KOBORATŁ qO BeKOÓMACO 
sBhąenBia, YTO ua ocHoBaHia pacropamenia 
QuiancoBaro VupaBacnia orb 4 Hoaópa 1868 
r. 3a N 32820 Br upucyreTrBiu ouaro Yupa- 
rAehia BŁ qepeBin [paónub Coxaucsckaro 
Yssqa yua 19 (31) Mapra c. r. Bb 11 uac0BB 
YTpa Ha upoqawy NoMAnyraro akcochra, Gy- 
AYT% HDOHSBOĄKUTCA Bb TPĘTEM% CDOKB rra- 
cHblii nyównausii (in plus) sopro nauudaa c» 
onąbaounofi cymusi 303 pyó. 35 won. HOqB y- 
CAOBAMU OÓBABACHABINM BT M 49 m 50 Bap- 
IIaBCEAX% l yóepHckux% Bkqowocreń m 267, 
273, 274 BapuiaBenaro JfueBunka 3a 1868 


spólki pod firmą: 


cumann OPO O A A EE A PO A e 


791, Piotra Sarnowskiego pod Nr. 731, Mau- 
rycego Laubera pod Nr. 1253e, i Piotra: Ko- 
mornickiego, pod Nr. 16180, wszystkich w 
Warszawie zamieszkałych i tamże zamieszka- 
nia prawne ovrano mających, jako spóloików 
„Robert KB/cbler i Spółka” 
a zarazem współwlaścicieli nieruciiomości Nr. 
1600 lit. S. w Warszawie; protokulem Wincen- 
tego Ruszczykowskiego, Komornika przy Try- 
bunale Cywilnym w Warszawie, na dniach 9 
(21) 111 (25) Października 1868 roku spo- 
rządzonym, w drodze sądowej na przymuszo: 
ne wywłaszezenie, zajętą i zaaresztowaną z0- 
stała: is 
Í NIERUCHOMOSC, 

w Warszawie pod Nr. 1600 lit 8. przy ulicy 
Nowogrodzkiej, podług taryfy domów miasta 
Warszawy, a właściwie przy ulicy Wielkiej, w 
cyrkulo policyjnym VII, administracyaym VIL 
i VIM, w gminie Magistratu miasta Warszawy, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Warszawie wy- 
Gziała IM, ma gruncie emfiscutycznym. do 
Skarhu Królestwa należącym, » którego opła= 
ca się czynszu rocznie rs. 48 położona, prawem 
współwłasności do ezzekwowanych dłu:ników 
Roberta Bjchier, Dominika  Rynakiewicza, Ka- 
zimierza Granzow, Adolfa Werner, Jaca Bi- 
tachan, Wiktora Rakowieckiego, Wiktora Ba- 
lickiego, Piotra Sarnowskiezo, Maurycego 
liaubera, i Piotra K mornickiego należąca, i 
w tychże posiadaniu jako na fabrykę żelazną, 
przez Roberta Kjehler zarządzaną, zostająca, 
przybliżonej rozległości gruntu około łokci 
kw. 43,144 mieć mogącą, 

Na gruncie zajętej i zaaresztowanej nieru- 
chomości, znajdują się następujące zabudc= 
wania: 

1. Budowla Główna, masiv z cegly palonej 
Murowana, o parterze, tekturą kamienno smo. 
łowcową kryta, mieszcząca w sobie walcownią 
żelaza i piece szwejsowe z kotlami i maszy= 
nami parowemi, mająca w połowie ścianę 0- 
twartą z trzema filarami z cegly palonej masiy 
murowanemi, co tworzy rodzaj wystawy, u do- 
łu dwa kanały murowane, sklepione na prze= 
strzał całej badowli przeprowadzone, 

Pod tą budowlą umieszczone są kanały: 

a) Kanał Glówny masiy murowany z cegły 
palonej na wapno, a wczęści z cegły ognio- 
urwałej na takąż zaprawę, 

b) Kanał łączący zbiornik wody z walcami, 
sklepiony z cegły paionej na cement wybudo- 
wany. 

c) Kanał lączący zbicrnik wody ze studnią, 


a 


również sklepiony, masiv murowany z cegły 
palonej na cement. 

d) Fundament pod walcownią, służący za- 
razem jako kanał do odpływu wody, którego 
ściany boczne z drzewa, zaś dno murowane z 
cegły palonej na cement. 

e) Dwa kanały pod piecami szwejsowemi, 
masiy murowane z cegły palonej na wapno i 
cement. 

f) Kanał przed kotłami parowemi, masiv 
murowany z cegły palonej na glinę, blachą 
żelazna walcowaną nakryty. 

g) Posadzka ułożona przed walcami % bla- 
chy żelaznej kutej okeło 1050 stóp kwadrato- 
wych. 

h) Rezerwoar wodny wymurowany w zie- 
mi z cegły palonej na cement z takąż wypra- 

' wą i wylaniem asfaltewem zasklepiony, na 
dziewięciu belkach żelaznych z przegrodą mu- 
rowang, 

i) Dwie kapy nad kotlinami 
z blachy ślusarskiej. 

k) Dwa miechy w tychże kuźniach. 

| 2, Szopa otwarta na słupach drewianych, 
pokryta tekturą smołowcową, nad dach któ- 
rej wyprowadzony „komin z cegły palonej mu- 
rowany. 

3. Oddzięlny komin z cegly palonej na wa- 
pno i cegły ogniotrałej wymurowany z kondu- 
ktorem. 

4. Zbiornik wody, murowany z cegły na ce- 
ment. 

5. Oficyna mieszkalna masiy.murowana z ce- 
gly palonej na wapno, o parterze i pietwszem 
piętrze z piwnicami sklepionemi, nad której 
dach tekturą kamienno-smołowcową kryty są 
wyprowadzone trzy kominy z cegły palonej 
murowane. 

6. Oficyna parterowa z cegły palonej na 
wapno murowana, mieszcząca W sobie kuchnią- 
angielską, wozownią, stajnię i kloaki, nad któ- 
rej dach tekturą kamienno-smołowcową kry- 
ty, wyprowadzony jest komin z cegły pa- 
Jonej. 

7, Magazyn na stare żelaztwo murowany, 
w słupy z cegły palonej na wapno tekturą smo- 
łoycową kryty. 

8. Barak z drzewa postawiony, tękturą ka= 
mienno-smolowtową kryty. 

9. Studnia z cegły palonej na cement mu- 
rowana, z pompą drewnianą i takąż korbą 
i rurą. 

lu. Studnia drzewem cembrowana z rurą że- 
lazną i pompą o dwóch ramionach, opatrzona 
rynną do wytaczania wody słażącą i w tej 
studni jest i druga pompa żelazna z takąż 
korbą. 

11. Ogródek owocowy otoczony z dwóch 
stron parkanem Z desek, mieszczący w sobie 
drzew fruktowych sztuk dziesięć. 

12. Parkau drewniany z desek , w takież 
słupy, z dwoma bramami, długości „około ło- 
kci 80. 

18. Parkan drewniany z desek w słupy ta- 
kież, długi około łokci 2621/3. 

14, Podwórze rozległe niebrukowane, w któ- 
rem znajduje się drzew fruktowych 23, dół na 
wapno, dwa doły do tarcia drzewa i dwa słupy 
drewniane. 

Nadto w zajętej nieruchomości, która służy 
na pomieszczenie fabryki żelaznej, egzystują 
maszyny, aparaty i przyrządy £ przeżnaczenia 
za nieruchomości uważane, a-w akcie zajęcia 
po szczególe opisane. 


kuźniczemi 


W nieruchomości tej oprócz Roberta Ej. 


chler i Piotra Komornickiego, buchaltera fa- 
bryki, inni lokatorowie którzyby opłacali ko- 
morne, wcale nie zamieszkują. 

Zaznacza się, że pó doręczonym nakazie i 
upłynionym terminie trzydziestodniowym, wy- 
rokiem Trybunału Handlowego, ogłoszoną zo: 
stała upadłość fabryki żelaznej pod firmą: „„Ro- 
bert Ejchler i Spółka” a Kuracorem takowej 
mianowany Patron Trybunału tutejszego Mel- 
lerowicz. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa- 
resztowanej nieruchomości znajduje się u 
sprzedażą dyrygującego Ludwika Holca, Obroń- 
cy przy Warszawskich Departamentach Rzą- 
dzącego Senatu w Warszawie, pod Nr.. 489a 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Pisarza Trybunału tu- 

' tejszego złożone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są- 
du Pokoju wydziału III, w Warszawie,ś pod 
Nr. 405 urzędującemu, na ręce Wojciecha 
Brochockiego Podpisarza tegoż Sądu. 

2. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy- 
dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 3871 urzędującemu na ręce W incentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż, Magistratu. 

Obudwom dnia 14 '26) Stycznia 1869 r. 

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję- 
tej nieruchomości w Warszawie d. 24 Stycznia 
(5 Lutego) 1869 r., a w d. dzisiejszym do księ- 


gi zaaresztowań W kancelarji Pisarza Trybu- 


sanem zostało. ; 

pierwsza publikacja zbioru objaśnień 1 wa“ 
runków sprzedaży odbędzie się na jawnem posie: 
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego 0 go: 
dzinie 10 z rana, w Wydziale I, dnia 
Maja 1869 r. 


Er 


j 
I 
I 
nału tutejszego na ten cel utrzymywanej, Wpi- i 
! 
d 


2 (14) 


Sprzedażą dyrygować będzie Ludwik Hole, 
Obrońca przy Warszawskich Departamentach 
Rządzącego Senatu, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane. 

Warszawa, d, 7 (19) Lutego 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski, 

Wywieszono na tablicy w sali ustęp- wej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie. 
Warszawa dnia 7 (19) Lutego 18691. 
Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 1936. Na skutek wyroków Trybu- 
nału Cywilnego w Warszawie w dniach: 18 
(30) Kwietnia i 16 (28) Października 1868 r. 
zapadłych, na powództwo Marcjanny Nitec- 


kiej, w mieście Kutnie Powiecie Kutnowskim | 


zamieszkałej, przez Hipolita Glazera Pa- 
trona stawającej, przeciwko Sukcesorom Ja- 
na Niteckiego w osobach ustanowionej opie- 
ki, jako to: 

1. Stanisławowi Niteckiemu, i 


lom nieruchomości w mieście Kutnie Powie- 


cie Kutnowskim zamieszkałym, przez Izydo- ` 
ra Karsznickiego Patrona bronionym, sprze- ' 


daną będzie w drodze działów 
NIERUCHOMOŚĆ 


w mieście Kutnie pod Nr. 73 dawniej. obec- 
nie pod Nr. 68, na gruncie emfiteutycznym , 


położona, składająca się: 


1.. Z domu frontowego drewnianego, dług. t 
łokci 273/,, szerok. łokci 16'/,, wysok. łokci ` 


5Y,, z piwnicą iizdebką drewnianą w tyle 
przybudowaną. 

2  Chlewu drewnianego pod deskami. 

3. Bramy wjazdowej o 2 skrzydłach dre- 
wnianej, z okuciem prostem, do wspólnie u- 
żytkowanego wjazdu. 

4. Siedm į jedna trzecia sążni kwadrato- 
wych bruka z drobnego kamienia, w czę- 
ściach podwórza i M ek” 

Posesja ta ma rozległości 357 łokci kwa- 
dratowych, oszacowaną została na rsr. 7€0, 
podatki roczne wynoszą rsr. 26, przynosi ko- 
rzyści rs. 68, czyli czystego rocznego docho- 
du rsr. 42. 

Bliższe objaśnienią i warunki sprzedaży, 
są do przejrzenia w Kancelarji Pisarza Try- 
bunału Cywilnego Wydziąłu IV pod Nr. 549 
i u podpisanego Patrona sprzedaż tę popie- 
rającego, w Warszawie przy ulicy Miodowej 
pod Nr. 495 mieszkającego. 

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 760, ja- 
ko od ceny szacunkowej przez biegłych u- 
stanowionej i odbędzie się przed W-ym Wło- 
dzimierzem Glass Sędzią delegowanym, w 
miejscu posiedzeń rzeczonego Trybunału. 

W terminie pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży dnia 15 (27) 
Stycznia 1869 r. odbytym, wyznaczony zo- 
stał termin de drugiej publikacji, a zarazem 
przygotowawczego przysądzenia na dzień 3 
(15) Marca 1869 r. godzinę 10 z rana. 

H. Glazer, Patron. 

Po odbyciu dnia jak wyżej 3 (15) Marca 
1869 r. drugiej publikacji i przygotowawcze- 
go przysądzenia, termin do ostatecznego 
przysądzenia tej nieruchomości na dzień 1 
(13) Kwietnia r. b. godzinę 4 z południa wy- 
znaczony został i odbędzie się w miejscu po- 
siedzeń jak wyżej wskazano. 

H. Glazer, Patron. 


maea O 0 


N. D. 1555. Podaje do powszechnej wia- 
domości, że zajęte w drodze egzekucji sądo- 


wej dochody nieruchomości Nr. 1631 lit.A, w , 


Warszawie, przy ulicy Wspólnej położonej, 
wydzierżawione zostaną na rok jeden poczy- 
nając od dnia 19 Czerwca (i Lipca) 1869 r. 
do tegoż dnia i miesiąca 1870 r: 

Licytacja odbędzie się w dniu 27 Marca (8 
Kwietnia) 1869 r. o godzinie 10 rano, na 


gruncie rzeczonej nieruchomości, przed pod- , 


pisanym Komornikiem i rozpocznie się od 
sumy rsr. 1,200. ; g 
Bliższe warunki licytacyjne, przejrzane 
być mogą w kancelarji podpisanego Komor- 
nika przy ulicy Długiej pod Nr. 556 w War- 
szawie utrzymywanej. a 
2—2 Popławski 


Komornik. 


| szynkarskie oraz lustra lampy i t. p. przedmio- 


ty; 
go w 
za M 2658, w'd 12 (24) Marca r. b. o godzi- 
nie 11 z rana w domu pod M 2437 w Warsza- 
wie przy ulicy Nowolipie, a na targu Grzybów 
zwanym w tymże dniu o godzinie 9 z rana 
garderoba męrka, przez publiczne licytacje 
sprzedane będą. 

Warszawa d. 8 (20) Marca 1869 r. 
N. Mierkowskt, Komornik. 


— 


"> Ą 
w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


l kiem ; | wych, z wszelką możliwą 
2. Antoniemu Czerkieskiemu, właścicie- : 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


|| RUSKIE 


TOWARZYSTWO U 


KOZPICZEWGD OGMA 
W PETERSBURGU, 
z Kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000. 


Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domow, 
towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, P 
|, bardzo korzystmemi warunkami. P 
i Regulowanie strat i goni dn odbywa się mia zasadach sprawiedli 
szybkością. 

Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji asobi | 
(18) Września T. 


ch 
a 


Dla, ubezpieczenia się w 
racyjnej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 
nie jest więcej wymagane. 

Generalny Agent, 
MIKOLAJ ROTW AND. 


Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldhusem pod Neho 
(dawniej 745/6 obok gmachu Bankowego. 2—1— 1661 


N; D: 1853. ' 
Ubezpieczenie od amortyzacji Pożyczek Premjowych 
uskutecznia i 


KANTOR WEKSLU I INTERESÓW BANKIZKSKICH 
A. GOLDFEDER 


wprost Banku, 
za opłatą kopiejek 40 oå szlaki. 


? Przy obecnym tak wysokim kursie Pożyczek Premjowych Rosyjskich 
każdemu posiadającemu takowe, amortyzacja ich w razie której otrzymuje tylko rsr. 20 
za sztukę. przyniosłaby znaczną stratę, której zaś ubezpieczając u mnie, ochronić się m0” 
żna małym kosztem, to jest po kop. 40 od każdej obligacji. i 

Szanowna publiczność, życząca sohie tego ubezpieczemia, podać mi zechce num? 
ra serji Obligacji Pożyczek Premjowych Ruskich w jej posiadaniu będących, na co „wydany 
zostanie kwit sznurowy, na mocy którego Obligacje ubezpieczone w przypadku ich amorti, 
oh zamienione zostaną przezemnie na inne nieamortyzowane, a to bez żadnej dalszej e 
płaty. i ; 

Osoby na prowincji zamieszkałe upraszam o nadesłanie mi numerów Serji i ich Obligy 

cji pocztą, przy załączeniu o'ile można dokładnego adresu, oraz marki pocztowej na kop. 


celem przesłania im kwitu. 
ARE A. GOLDFEEDE R. 


= MRU TIM 4 
K. TEOFILIDY. 


Wydaje obecnie następujące gatunki: 


m ausra ain e a 


N. D. 


mse a 


20 za 100 szt” 


* 1. Papierosy Ambrozija mocne i średnie Psr. i kop. 
2. w Fówrem zwijane i nasypywane rst. I kop. 20 za 100 sz 
3. 95 Ekomomija zwijane rsr. 1 za 100 sztuk. 
4. Ekomomja nasypywane kop. 50 za 100 sztuk. 


ny Tytoń Ferezli w pudełkach i paczkach rsr. 1 kop. 40 za funt. 


Aby przekonać się o ile gatunki te dobrocią swoją przewyższają podobnych, a nati 
wyższych cen z innych fabryk pochodzących, dość jest porównywać ich jednoczesnom Pý 
leniem. Naprzykład: Pierwsze dwa gatunki papierosów porównywać z papierosam! go” 
zwanemi „Nom plus ultra” a kosztujące 2 ruble za 100 sztuk. Trzeci zaś ko 
tunek z papierosami tak zwanemi „Petit Canom” rsv. 1 kop. 20 za 100 satte 
Dla dogodności pp. Dystrybutorów, założony został Nowy Skład przy rogu U 
Nalewki obok cukierni przy ogrodzie Krasińskich. e 


pok 


I *) Mocne są oznaczone literą NIE. po nazwie Ambrozija. 


| rE GA AE s ONE A. wma" 


N. D. 1581. Podaje do powszechnej wia- 
domości: iż Bilety Lombardowe wy- 
dane za Nr. 25,636 i 19,581 na rs. 54 na imię 
Satyna wydane, przypadkowo zagineły. 

£ zywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od dnia 12 Marca roku 
1869 to jest od daty ostatniego ogłosze- 
nia. zgłosił się i prawo posiadania onych 
w Dyrekcji Lombardu udowodnił, gdyż w 
przeciwnym razie, duplikaty biletów wydane 


kcji Lombardu, udowodnił, gdyż w prze 
wnym razie, duplikat biletu wydany zos się: 
osobie, której nazwisko zapisane W 3109 
gach Bankowych. 1—3- 


t 

| 

I 

l 

} Ą Każe : ie d0 

|. N. D. 1916. Niżej podpisany Pod sł 
wiadomości, że żadnych rewersów Pr) ge 
nych na stemplu jakiem kolwiek bądź r 

ciętym herbem bądź z takowym, na z o 

| czyjąkolwiek niewystawiał i wystawia 

| 


zostaną osobie, której nazwisko zapisane w A odd 
! księgach Dyrekcji. 3—: będzie. Ostrzegam przeto aby nikt has 
ETD ENT E bnych rewersów nienabywał pod sk rod” 


prawa, gdyż obecnie posiadany, W 

właściwej zaskarżony został. 
Władysław Popławski 

ulica Długa Nr. 556. 


N. D. 1954. Podaje do powszechnej wia- 
domości: iż Dowód Bamiku wydany za 
Nr. 28,523 przypadkowo zaginął. : 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó- 
źniej w 6 tygodni od d. 20 Kwietnia 1869 r, 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia, zgło- 
sił się iprawo posiadania onegoż w Dyre- 


Sia mnia Z O POR 


2—3 


| orki 


